
Do Ustrzyk na narty

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945 
Nr 35 (10 502)

Uchwala precyzuje zadania na lata 1978—1980

Warszawska organizacja PZPR 
zakończyła obrady

Poznaniak

Bogdan Kramer 

mistrzem świata 

w bojerach
Tytuły mistrza świata i wicemi­

strza Europy wywalczył na zakon 
cionych w sobotę w Krynicy Mor 
skiej mistrzostwach świata i Euro 
pv reprezentant Polski, zawodnik 
yachtklubu Wielkopolski Bogdan 
Kramer. Tytuł mistrza Europy 
pnypadł reprezentantowi ZSRR 
Veilo Kuskowi a tytuł wicemi­
strza świata innemu reprezentan­
towi ZSRR, weteranowi sportu bo 
jerowego, Endelowi Vooremie.

Po wielu dniach bezskutecznego 
oczekiwania na wiatr dopiero 
ostatniego dnia mistrzostw można 
było przeprowadzić wyścigi fina­
łowe. Bogdan Kramer wystarto­
wał dość niefortunnie do pierw­
szego wyścigu i na mecie był do­
piero na 13 pozycji. Potem jechał 
już coraz lepiej zajmując drucie 
i pierwsze miejsce czym przypie­
czętował swój sukces.

Bardzo dobrze spisali sie jak 
zawsze silni reprezentanci ZSRR. 
Vello Kusk zdobył brązowy medal 
w mistrzostwach świata a w 
pierwszej dziesiątce uplasowało 
się w sumie siedmiu zawodników 
redzieckich. Najlepszy z zawodni­
ków innych ekip, reprezentant
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MŚ w łyżwiarstwie szybkim

Jan Jóźwik 
czwarty na 500 m 
Bardzo dobrze wystartował nasz 

łyżwiarz Jan Jóźwik w roznocze- 
wch w sobotę w Lakę Placid mi- 
s<nostwach świata w łyżwiar­
stwie szybkim. W snrincie na 590 

Jóźwik był rewelacja zawodów 
wywalczył 4 miejsce, wyprzedza 

’’c słynnego Jewgienija Kulikowa 
(ZSRR), oraz Szweda Johna Ora- 
«,łha. Tró>mfował Erie Heiden 
»,SĄ' ~ 38 22 przed Norwegiem 
"rode Ronningiem — 38.54 i Wa- 
toym Muratowem (ZSRR) — 38.67.

Jóźwik zajał 4 miejśce z cza­
sem 39,01,

Polska łyżwiarka Erwina Ryś- 
Ferens wywalczyła 6 miejsce w 
"yscigu na 1000 m. (PAP)

P. Mahre pokonał i

1. Stenmarka
trasach alpejskich Chamo- 

* rozegrano slalom specjalny 
^“czyzn .zaliczany do Pucharu

Nieoczekiwane zwyc‘ę- 
v ” odniósł Amerykanin Phil 

przed mistrzem świata 
ku ,n' ingemarem Stenmar- 
w y 1 Włochem Paolo de Chiesą. 
p-n sąmej kolejności ta trójka 

‘ wadziła po pierwszym przejeź- 
.aIp wtedy Mahre miał za- 

$t 1)1,5 sek. przewagi nad 
diip ar^’eni- w drugim przejeż- 

Amerykanin zdystansował 
wyraźnie rywali, ale Sten 

. Pojechał w tej części slalo- 
11 ,r°chę pasywnie.

konkurencjach micharo- 
" BnProwa<iz’ Ingemar Stenmark 

orzed Klausem Hei- 
(Austria* — 95 i Philem lhr« 90 pkt. (PAP)

Fibak i Okker

w półfinale
Pil>ak i Tom Okker 

aWóinpWa,i półfinału gry po- 
St, i J na turnieju tenisowym w 
?kker S\ w ćwierćfinale Fibak i 
' Kena p^*sonaH Johna Alexandra 
"Mło . Sewalla 6:3, 6:2. Nie po- 
Eisiścunatomiast naszemu te- 
flync7pi ćwierćfinale gry poje- 

Przegrał Z Sandy 
m 6:7, 4:6. (PAP)

Poznań, poniedziałek 13 lutego 1978
Cena 1 zi 
Wyd AB

10 bm. zakończyła się konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza warszawskiej organizacji 
PZPR, obradująca z udziałem 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka.

Reprezentanci blisko 180-ty- 
sięcznej rzeszy komunistów 
województwa warszawskiego 
wnieśli wiele cennych wnios­
ków i propozycji do programu 
rozwoju stolicy i całego regio­
nu. Znalazły one odbicie w 
przyjętej przez konferencję 
uchwale precyzującej zadania 
na lata 1978—1980. W dyskusji 
toczącej się w zesnołach oraz w 
<?ekac’e plenarnej — dyskutan­
ci podkreślali, że droga do po- 
lenszenia warunków żvcia wie­
dzie tylko przez wyższą ja­
kość nrac^ i pełniejszą jej 
efektywność.

Wiele miejsca zajęły w dy­
skusji problemy budownictwa 
mieszkaniowego. Delegaci mó­

Posiedzenie 
Rody Państwa

10 bm. odbyło się w Belwederze 
posiedzenie Rady Państwa. na któ 
rym Rada Państwa rozpatrzyła 
złożoną przez przewodniczącego 
Państwowej Komisji Wyborczej, 
pierwszego prezesa Sadu Najwyż­
szego Włodzimierza Berutowicza 
informację o działalności komisji 
wyborczych w wyborach do rad 
narodowych stopnia podstawowe­
go, zarządzonych na dzień 5 lute­
go 1978 T.

Ponadto Rada Państwa:
O ustaliła tematykę swoich po­

siedzeń plenarnych w 1978 r. po­
święconych sprawom problemo­
wym,

© ratyfikowała umowę z rzą­
dem Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu w sprawie współpracy 
kulturalnej i naukowej oraz kon­
wencje nr 138 Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, dotyczącą naJ 
niższego wieku dopuszczenia do 
zatrudnienia,

© mianowała Lucjana Motykę 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczyno- 
spoli+ej ludowej w Ludowej Re­
publice Bułgarii,

® uwzględniła prośby 19 osAh 
o nadanie im obywatelstwa pil­
skiego. (PAP)

Depesze gratulacyjne 
i Polski do Sri Lanki
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Sri Lanka Junlusa Ri­
charda Jayewardene w związku z 
objęciem tego stanowiska.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewisz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera rzą^” 
republiki Sri I anka Ranasinghe 
Premadasy w związku z powoła­
niem go na to stanowisko. (PAP)

PRL i Papua-Nowa Gwinea

Stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasadorów

Rządy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i niepodległego 
państwa Papui — Nowej Gwi­
nei, kierując się pragnieniem 
rozwoju bliskich więzi przyjaź­
ni i współpracy między obu 
krajami i narodami, uzgodni­
ły nawiązanie z dniem 10 lute­
go br. stosunków dyplomatycz­
nych na szczeblu ambasadorów.;-- PAP

wili o nich z troską, świadomi 
potrzeb w tej dziedzinie.

Obszernie potraktowano na 
konferencji zagadnienia związa­
ne z potrzebą wyrównania dys­
proporcji w poziomie życia spo 
łeczeństwa stolicy i innych re­
gionów stołecznego wojewódz­
twa. Dotyczy to zwłaszcza wy­
datnego polepszenia jakości

SKRÓT PRZEMÓWIENIA I SE­
KRETARZA KC PZPR — NA

STR. 3.

wszelkiego rodzaju usług, pracy 
handlu, opieki zdrowotnej.

Do konferencji warszawskiej 
wołynął list z serdecznymi po­
zdrowieniami od moskiewskie­
go Komitetu Miejskiego KPZR. 
Delegaci wystosowali deoeszę 
z raileoszymi życzeniami do 
KM KPZR, z którym Komitet 
Warszawski i cała organizacja 
stołeczna utrzymuje stałą współ 
pracę.

„Na wsi działanie - Medal za inicjatywę4*

Wyróżnienia 
dla leszczyńskich rolników

„Na wsi działanie — Me Tal 
za inicjatywę” — pod tym has­
łem w ciągu minionych kilku­
nastu miesięcy na łamach „Gło 
su Wielkopolskiego” i „Gazety 
Zachodniej” prezentowaliśmy 
niecodzienne i godne uwagi do 
konania mieszkańców wielko­
polskich wsi. Pięć „Medali za 
inicjatywę” przyznaliśmy rol­
nikom i pracownikom instytu­
cji obsługujących wieś w wo­
jewództwie leszczyńskim.

Ostatnio w zamku w Rydzy­
nie, w obecności I sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego 
PŻPR w Lesznie — Stanisława 
Kuleszy przedstawiciele redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” i 
,Gazety Zachodniej” przekazali 
medale dla załogi Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w 
Skoraszewicach — za osiągnię­
cia w intensyfikacji hodowli, 
zarządu Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”' w Smi 
glu — za wzorową pracę ośrod­
ka „Nowoczesna Gospodyni” 
oraz zorganizowanie rocznej, 
społecznej szkoły gospodarstwa 
domowego, Państwowemu Oś­

Sztandar dla KW MO

Obchody 33 rocznicy 
wyzwolenia Piły

W Pile odbyły sie główne 
obchody 33 rocznicy wyzwole­
nia miasta. Kulminacyjnym 
punktem było wręczenie sztan 
daru dla Komendy Wojewódz­
kiej Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa. Na 
zorganizowane z tej okazji 
spotkanie przybyli członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR mi­
nister spraw wewnętrznych 
gen. dywizji Stanisław Kowal­
czyk, I sekretarz KW PZPR w 
Pile Alfred Kowalski, wojewo­
da pilski Andrzej Śliwiński, 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, młodzież i mieszkańcy Pi­
ły. Na placu Staszica ustawiły 
się kompanie honorowe mili-
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Wiele meldunków o wykona­
niu i podejmowaniu zobowią­
zań produkcyjnych przesłały 
załogi przemysłowe i budowla­
ne województwa.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Edward Gierek-

Konferencja dokonała wybo­
ru nowych władz Komitetu 
Warszawskiego, członków i za­
stępców członków KW oraz 
członków Komisji Rewizyjnej.

Następnie odbyło się plenum 
nowo wybranego KW, na któ­
rym jednomyślnie I sekreta­
rzem KW wybrany został po- 
nownie sekretarz KC PZPR — 
Alojzy Karkoszka. Sekretarza­
mi Komitetu Warszawskiego wy 
brano: Janusza Bar cza. Witolda 
Drylla, Krzysztofa Kruszew­
skiego, Jolantę Matusiewicz. 
Kazimierza Paryszka, Henryka 
Szablaka; członkami Sekreta­
riatu — Lucjana Kiewicza i 
Michała Szymborskiego. (PAP) 

rodkowi Hodowli Zarodowej w 
Osowej Sieni — za owocne pra 
ce hodowlane nad doskonale­
niem ras bydła mlecznego i 
owiec, Państwowemu Ośrodko­
wi Maszynowemu w Lesznie — 
za zorganizowanie sprawnego 
serwisu naprawczego dla wszy 
stkich użytkowników 'dojarek 
elektrycznych w woj. leszczyń­
skim, wreszcie władzom admi­
nistracyjnym i partyjnym mia­
sta i gminy Rydzyna — za 
skłonienie wszystkich udziałów 
ców spółki łąkarskiej „Tarno­
wa Łąka” do nowoczesnego i 
wydajnego gospodarowania na 
dużym kompleksie użytków 
zielonych.

Stanisław Kulesza, gratulu­
jąc medali wyróżnionym, 
stwierdził, że nie można ocze­
kiwać rozwoju i poprawy na­
szego bytu bez inicjatyw ludzi 
pracy, że nie można poprzesta­
wać tylko na poprawnym wy­
konywaniu swoich obowiąz­
ków,„a.^ciągle .trzeba doskonalić 
metody pracy, aby wyniki by­
ły coraz lepsze, osiągane mniej 
szym wysiłkiem i mniejszymi 
nakładami, (tt)

Wojewódzka Konferencja ZSMP w Poznaniu

Praca, wiedza, ideowość 

w dorobku i zadaniach młodych
W Poznaniu obradowała w 

piątek I Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, na której 
oceniono dorobek tej, liczącej 
w Poznańskiem ponad 76 00 J 
członków, organizacji oraz wy­
tyczono program działania na 
łata 1978—79. W konferencji — 
a uczestniczyło w niej 208 de­
legatów młodzieży pracującej i 
wojskowej — udział wzięli rów 
nież przedstawiciele władz po- 
tyczno-administracyjnych wo­

jewództwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Zasadą i se­
kretarzem KW — Józefem Sci-

dych, ich aktywny i twórczy 
udział w realizacji wytycza­
nych przez partię społeczno- 
gospodarczych zadań (młodzie­
żowe patronaty, sukcesy w tur 
niejach młodych mistrzów tech 
niki i gospodarności, w czy- 

biszem oraz członkowie kierów . nach społecznych, inicjatywach.
’ nictw wojewódzkich komite- ^Dokończenie ną str. 2^

Ustrzyki Dolne stają się coraz popularniejszą miejscowością tu­
rystyczno-wypoczynkową. Są tu liczne dobrze przygotowane szla­
ki narciarskie, stoki o różnym stopniu trudności i czynne w sezonie 
wyciągi. Nad bezpieczeństwem amatorów „desek", zwłaszcza 
tych z mniejszym doświadczeniem, czuwają ratownicy z bieszcza 
dzkiej grupy GOPR. Na zdjęciu: stoki otaczające Ustrzyki Dolne 

wykorzystane sa na tereny zjazdowe dla narciarzy.
CAF — fot. Lokaj

ANALIZA WYKORZYSTANIA CZASU PRACY © ROZWÓJ GOSPO­
DARKI WODNEJ • ROZBUDOWA ZAPLECZA NAPRAWCZEGO 
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ENERGETYCZNA

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 10 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło przed 
łożoną przez Ministerstwo Pra 
cy, Płac i Spraw Socjalnych 
analizę wykorzystania czasu 
pracy w gospodarce. Z ocen 
nadesłanych przez resorty wy 
nika, że aczkolwiek w zeszłym 
roku w gospodarowaniu cza­
sem roboczym wystąpiły zja­
wiska pozytywne, czego dowo­
dem są pomyślne rezultaty w 
działalności gospodarczej w 
skali kraju — to jednak osiąg 
nięty postęp jest wciąż zbyt 
mały w stosunku do rezerw ja 
kie występują w gospodaro­
waniu czasem pracy.

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Zatwierdzenie materiałów
na konferencję wojewódzką PZPR

Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
PZPR w Kaliszu, której ter­
min wyznaczono na 27 bm., o- 
bradować będzie w atmosferze 
wysokiego zaangażowania wszy 
stkich członków i kandydatów 
partii w realizację uchwały VII 
Zjazdu i skonkretyzowanych za 
dań na najbliższe lata przez II 
Krajową Konferencję PZPR. 
Stwierdzenie to zaakceptował 
w swoim wystąpieniu I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Ku­
siak, czyniąc wprowadzenie do 
dyskusji na Plenum KW, obra 
dującego w miniony piątek nad 
propozycjami materiałów spra 
wydawczych i programem 
działania ..wojewódzkiej organi 
zacji w o'kresie do VIII Zjazdu 
PZPR. Upływająca kadencja 
charakteryzuje się poważnymi 
osiągnięciami w każdej dziedzi 

tów ZSL i SD, dowództwa 
Wojsk Lotniczych, a także Wo­
jewódzkiej Rady Związków Za 
wodowych. W obradach ucze­
stniczył też sekretarz Zarządu 
Głównego ZSMP — Andrzej 
Macenowicz.

Referat ^pui^am.o.wy .wygło­
sił przewodniczący ZW ZSMP 
— Tadeusz Kuraś, podkreślając 
najistotniejsze dokonania mło-

Na posiedzeniu omówiono 
podstawowe problemy rozwo­
ju gospodarki wodnej w Pol­
sce. Materiały na ten temat 
opracowała grupa specjalistów 
złożona z pracowników nauki 
i praktyków, a działająca w ra 
mach II zespołu komisji par­
tyjno-rządowej dla doskonale­
nia funkcjonowania systemu 
społeczno - gospodarczego. Zgo 
dnie z uchwałami VI i VII Zja 
zdu PZPR, w których podkreś 
łono konieczność rozwoju bu­
downictwa wodnego w celu 
zwiększenia dyspozycyjności za 
sobów wody niezbędnej miesz
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nie życia politycznego i społe­
czno-gospodarczego wojewódz­
twa. Poważny dorobek posiada 
sama partia w umacnianiu 
wpływów w poszczególnych 
środowiskach, a także w roz­
budowie szeregów. Obecnie ka 
liska wojewódzka organizacja 
partyjna 'liczy ponad 58 000 
członków i kandydatów. Wy­
datnie poprawia się styl i me­
tody pracy, co uwidacznia się 
zwłaszcza w wypełnianiu kie­
rowniczej roli partii, pogłębię 
niu więzi ze społeczeństwem, 
a także w podejmowaniu naj­
istotniejszych problemów zwią 
zan^ch ze społeczno-gospodar­
czym rozwojem regionu.

Wzrost aktywności poszcze­
gólnych środowisk uwidacznia 
się w wyzwalaniu lokalnych 
inicjatyw i wysokim zaangażo 
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Współpraca z ZSRR

Protokół o wymianie 
towarów rynkowych
W dniach 6—10 lutego br. w Mo 

skwie odbyły się rozmowy delega 
cji Ministerstwa Handlu Wewnątrz 
nego i Usług PRL oraz Minister­
stwa Handlu ZSRR.

W wyniku rozmów podpisano 
protokół o wymianie ' towarów 
rynkowych i współpracy nauko­
wo-technicznej w bieżącym roku. 
Protokół przewiduje zwiększenie 
Wzajemnych dostaw towarów ryn 
kowych o ponad *0 procent w sto 
sunku do roku 1977.

Strona radziecka dostarczy m. 
in. zegarki, aparaty fotograficzne, 
konserwy rybne, wyroby ze szkła 
oraz wyroby ęe srebra, zaś stro­
na polska obuwie z polcorfamu, 
różne tkaniny, samochody „Nysa” 
i „Zuk”.

Ponadto obie strony ustaliły dal 
sze rozszerzenie sieci sklepów i 
restauracji narodowych w Polsce 
i'1 ZSRR oraz wymianę specjali­
stów. (PAP)



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 13 n 197,

=GtDS'
nbałość o dzieci, o pra- 
u widłowy ich rozwój 

psychiczny i fizyczny, o za­
pewnienie im warunków do 
kształcenia się, zdobycia 
zawodu i zagwarantowania 
później miejsca pracy, po­
winna znamionować każde 
świadome swych celów spo­
łeczeństwo. Nie ma potrze­
by rozpisywać się, ile w tym 
kierunku z.obiono i ile się 
nadal dokonuje w naszym 
kraju.

Zrozumienie prawdy, że 
dzieci to przyszłość narodu, 
zostało w Polsce udokumen­
towane już>w XVIII wieku 
powołaniem do życia pierw­
szego na świecie minister-' 
stwa oświaty i wychowania, 
znanego pod mianem Ko­
misji Edukacji Narodowej; 
obecnie trwają przygotowa­
nia do podobnie doniosłego 
dla narodu aktu: reformy 
oświaty i szkolnictwa.. Jed­
nocześnie właśnie w naszym 
kraju powstaje wysiłkiem 
społeczeństwa i państwa — 
Centrum Zdrowia Dziecka 
pomnik martyrologii naj­
młodszych i najbardziej tra­
gicznych, bo całkowicie bez­
bronnych ofiar faszystow­
skiego bestialstwa,

I oto mamy nowy dowód 
troski o dzieci, dowód o 
szczególnym ładunku humar 
nitaryzmu, bo dotyczący 
dzieci całego świata. Na 34 
sesji Komisji Praw Człowie­
ka ONZ w Genewie przed­
stawiciele Polski przedło­
żyli projekt międzynarodo­
wej konwencji ochrony 
praw dziecka. A zatem, 
prawa do pełnego, wszech­
stronnego rozwoju, do opie­
ki i zagwarantowanych wa­
runków materialnych, do na 
uki oraz rozwijania uzdol­
nień, a ogólnie mówiąc — 
do szczęśliwego dzieciństwa. 
Bez względu na przynależ­
ność rasową, narodową, re­
ligijną, społeczną — dziec­
ko znajdzie się, gdy kon­
wencja zostanie uchwalona 
^rzez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych, 
ped wiążącą poszczególne 
"aństwa ochroną prawną, 
^o^ska inicjatywa otworzy 
nową kartę w światowych 
dziejach tro-ki o najmłod­
sze pokolenie.

ZK

Poprawa warunków życia
ludzi niepełnosprawnych

Człowiek niepełnosprawny w 
środowisku mieszkalnym — na 
ten temat toczyły się 3-dniowe 
obrady zakończonego 10 bm.
specjalnego seminarium zorga­
nizowanego w Międzeszynie 
przez radę naukową Centralne­
go Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego, Polskie 
Towarzystwo Walki z Kalec­
twem i Związek Spółdzielni In­
walidów.

Cc należy zrobić, w jakim 
kierunku powinny zmierzać 
przedsięwzięcia poszczególnych 
resortów i instytucji, jak koor­
dynować tę działalność, aby le­
piej przystosować środowisko 
mieszkalne, osiedla i miasta do 
potrzeb ludzi niepełnospraw­
nych? Wokół tvch problemów 
toczyła się dyskusja na semi­
narium- Uczestniczyło w niej 
liczne grono naszych wybitnych 
lekarzy, socjologów, projektan­
tów, działaczy spółdzielczych i 
przedstawicieli kilku resortów.

Skala i waga poruszanego te-

matu sprawia, iż wymaga on 
szerokiego podjęcia. Przy pom­
nijmy, że około 14 procent ogó­
łu naszej ludności — to ludzie 
niepełnosprawni.

Wiele zrobiono w naszym 
kraju w dziedzinie rehabilita­
cji medycznej, społecznej i za­
wodowej inwalidów, rencistów, 
ludzi kalekich. Okazało się jed­
nak, że trudną do przebycia ba­
rierę utrudniającą im samo­
dzielne życie i kontakty że spo­
łeczną zbiorowością, a więc peł­
ną rehabilitację — stanowi śro­
dowisko mieszkalne.

W resorcie administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony środo­
wiska prowadzone są prace nad 
nowym normatywem projektowa­
nia miejskich ulic i placówek, 
uwzględniającym zalecenia To­
warzystwa Walki z Kalectwem. 
Wydano także zarządzenia ustala 
jące zasady projektowania i wy­
posażania domów przeznaczonych 
dla emerytów i renicistów, a tak­
że innych osób o ograniczonej 
sprawności fizycznej.

Kambodża odrzuciła
propozycje Wietnamu
Agencja France Presse zakomu­

nikowała 10 bm., powołując się 
na radio kambodżańskie, że Kam 
bodża odrzuciła propozycje zawar 
te w ogłoszonym 5 lutego oświad 
czeniu rządu Socjalistycznej Ke- 
publiki Wietnamu.

Propozycje te, zmierzające do 
pokojowego uregulowania konflik 
tu między obydwoma krajami, 
przewidują zaprzestanie wszelkich 
działań zbrojnych w rejonach 
przygranicznych, rozwiązanie spor 
nych problemów drogą negocjacji 
oraz ustanowienie dobrosąsiedz­
kich stosunków między dwoma 
państwami.

Komentująe pokojowe propozy­
cje wietnamskie i negatywne sta­
nowisko Kambodży, bułgarski 
dziennik „Trud” pisze, że przy­
wódcy kambodżańscy usiłują za 
pomocą działań zbrojnych prze­
ciwko Wietnamowi odwrócić uwa 
gę swego narodu od trudnych pro 
hlemów wewnętrznych. Jest rze­
czą oczywistą, podkreśla dziennik 
że naród khmerski może tylko 
ucierpieć z powodu roznętanego 
przez Phnom Penh konfliktu.

PAP
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cji, ORMO, wojska i straży po­
żarnej. Sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo wojewódz 
twa pilskiego wręczył na ręce 
komendanta wojewódzkiego 
MO w Pile pJk. Kazdmaetrza 
Pjank’ minister spraw wewnę 
trznych.

Wcześniej, w gmachu KW 
PZPR gruoie milicjantów i 
pracowników Sł”żbv Beznie- 
czeństwa wręczono honorowe 
odznaki „Za Zasług5 w Roz­
woju Województwa PPsiceigo” 
i „Za Zasługi w Rozwoju Mia­
sta Piły”.

W rocznicę wymwolenia Piły 
hovd poległam żołnierzom pol­
skim i radjzieck5m oddało spo­
łeczeństwo miasta, delegacie 
władz polityczni’eh i aidmrtii- 
stracnuych. Północnej Gruuy

Wojsk Radzieckich, zalkładv 
puracy. młodzież. Wieńce i wia 
zamki kwiatów złożono pod 
pomnikami Olega Matwiejewa. 
na placu Zwycięstwa, na cmen 
tarau wojennym w Leszkowie.

Odsłonięto oaimiątlkcwą ta­
blicę na gmachu Urzędu Miej­
skiego przy placu Staszica, któ 
ry bvł pierwsza siedzibą Pol­
skiej Partia Robotniczej.

Nasiennie w Wojewódzkim 
Domu Kultury cdbvł się kon­
cert dla aktywu społeczno-go­
spodarczego miasta w którym 
udział wzięli także przedsta­
wiciele władz politycznych i 
admdmistracvinych woj ewódz7 
twa i Piły. Obecny był także 
konsul generalny Kcrsulalm 
Generalnego ZSRR w Szczeci­
nie 'Wasilij Owczarcw. (ryk)

Z prac Prezydium Rządy

w stadium projektowania znaj­
duje się wzorcowe osiedle biało- 
łęka koło Warszawy, w którym 
większość rozwiązań bierze już 
pod uwagę potrzeby ludzi niepeł­
nosprawnych.

Niezaletnie od nowego budow­
nictwa, sprawą istotną jest — jak 
podkreślano — adaptacja miesz­
kań już istniejących, a zamieszka­
łych przez ludzi niepełnospraw­
nych. Konieczne jest szersze zain­
teresowanie tą sprawą administra 
cji domów, rzemiosła, uruchomie- 
nienie środków z zakładowych 
funduszów mieszkaniowych po to, 
aby doraźnie — tam gdzie to moż­
liwe i potrzebne — stworzyć- do­
godniejsze warunki życia emery- 
tom„ rencistom i inwalidom.

Na seminarium powołany zo­
stał roboczy zespół grupujący 
przedstawicieli zainteresowa­
nych tą sprawą instytucji i re­
sortów oraz działaczy społecz 
nych. Zespół ten czuwać ma 
nad całością omówionych za 
gadnień i realizacji podejmo­
wanych w tej dziedzinie prac

PAP

Ambasador SRW przy ONZ 
opuścił Stany Zjednoczone

W piątek ambasador Socja­
listycznej Republiki Wietnamu 
przy ONZ, Dinh Ba Thi, na 
skutek bezprecedensowej akcji 
podjętej przez USA przeciwko 
szefowi misji kraju członkow­
skiego ONZ, opuścił — zgodnie 
z instrukcją swego rządu — 
Stany Zjednoczone.

Przed odjazdem ambasador 
Thi, który zyskał powszechny 
szacunek dyplomatów z całego 
świata jeszcze w okresie walki 
o wejście Wietnamu do ONZ, 
gdy pełnił funkcje szefa misji 
obserwacyjnej, pożegnał się z 
korespondentami akredytowa­
nymi przy ONZ. Podkreślił on 
raz jeszcze, że rząd amerykań­
ski nie był w stanie przedłożyć 
żadnego dowodu prawnego dla 
poparcia swej arbitralnej de­
cyzji, zarzucającej mu rzeko­
my współudział w sprawie 
sznjegowskiej.

Tego samego dnia komi­
tet ONZ wysłuchał dalszych 
nrzedstawicieli poszczególnych 
państw w sprawie bezpreceden 
sowej decyzji departamentu 
"tanu.

N’kt z przemawiałacrćl’ nie

skiego. Przedstawiciel Laos’ 
wyraził głębokie ubolewanie z 
powodu akcji rządu USA oraz 
pełną solidarność ze stanowi­
skiem Wietnamu.

Inny przedstawiciel kraju 
rozwijającego się — Republik5 
Mali — dał wyraz całkowitej 
sympatii z postawą Wietnamu 
oraz ubolewał z powodu zasto­
sowania przez USA „ustnego 
zawiadomienia o decyzji” za­
miast wymaganej procedury 
konsultacyjnej.

Nawet przedstawiciele roz­
winiętych krajów kapitalistycz 
nych, jak Francji czy Kanady, 
mówili o swych zastrzeżeniach 
wobec sposobu postępowania 
USA. Delegat Francji ubolewał, 
że amb. Thi nie został poinfor­
mowany o akcji rządu USA, 
zanim sprawa incydentu, z któ­
rym rzekomo miał być związa­
ny przedstawiciel Wietnamu 
nie została szeroko rozpropago­
wana przez prasę. Wątpliwości 
co do snosobu nostęnowania 
USA wyraził również przedsta­
wiciel Kanady.

Komitet będzie kontynuował

Prezent ę,,rn

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez rowerzystę dopro 
wadziło w sobotę do wypadku na 
ul. Kobylińskiej w Krotoszynie. 
Powerzysta został potrącony nrzez 
samochód dostawczy marki „Zuk”, 
na skutek czego odniósł obraże­
nia.

© W jednym z Indywidualnych 
gospodarstw w Goraninie w woj. 
konińskim spłonął w sobotę sło­
miany dach na budynku miesz­
kalnym. Straty szacuje się na 
około 15 000 zł.

© W Trąbczynie w woj. koniń­
skim zapalił się w sobotę, od iskier 
z komina dach na budynku miesz 
kalnym. W związku z tym pow­
stały straty obliczane na 10 000 zł.

(b)

uda się do ZSRR
Na zaproszenie KC KPZR, 

Prezydium Rady Najwyższej i 
rządu ZSRR w drugiej połowie 
bm. oficjalną wizytę przyjaźni 
w Związku Radzieckim złożv 
sekretarz generalny partii 
BAAS, prezvdent Syrii Hafez 
Asad. /PAP)

Dokończenie ze str. 1 
kańcom miast i wsi oraz prze­
mysłowi i rolnictwu, a także 
dla zapewnienia wymaganej 
czystości wód — autorzy opra­
cowania przedstawili w kom­
pleksowym ujęciu zarówno o- 
becny stan gospodarki wodnej, 
jak i proponowane rozwiąza­
nia kierunkowe. '

Prezydium Rządu oceniło 
stan realizacji dwóch uchwał 
Rady Ministrów sprzed niespeł 
na dwóch lat, które dotyczą 
rozbudowy zaplecza napraw­
czego samochodów ciężaro­
wych i autobusów, a także 
zwiększenia stopnia koncen­
tracji oraz usprawnienia orga­
nizacji i funkcjonowania towa 
rowego transportu samochodo 
wego. Stwierdzono, że wiele

postanowień zawartych w Ok, 
dokumentach nie wykom? 
się w sposób należyty. e

Na posiedzeniu minister । 
nergetyki i energii atomowej , 
złożył informację o sytuacji 
energetycznej w kraju oraz'’ 
przedsięwzięciach, jakie po/J 
muje resort dla lepszego ! 
spokojenia zapotrzebowania 
spodarki i ludności na energ’ 
elektryczną i cieplną, zwła^ 
cza w okresie szczytu enem' 
tycznego. Ostatnio wzrost awj 
ryjności niektórych urządJ 
w energetyce spowodował k0 
nieczność stosowania okres0' 
wych wyłączeń energii dla za 
kładów pracy i przedsiej 
biorstw. Zaakceptowano pia'n 
przedsięwzięć mających na c, 
lu poprawę tej sytuacji. (pAp^

Praca, wiedza, ideowość

za.

w dorobku i zadaniach młodych
Dokończenie ze str. 1 

produkcyjnych, w kształtowa­
niu zaangażowanych, ideowych 
i patriotycznych postaw mło­
dzieży). Ponad 5 300 członków 
ZSMP rekomendowano w mi­
nionej kadencji w szeregi 
PZPR. Ideowość, przodownic­
two. skuteczność działań oraz 
jak najlepsze spożytkowanie 
dla wspólnego dobra wiedzy i 
kwalifikacji młodzieży, a tak-

że dalszy jakościowy i liczebny 
rozwój organizacji — to głów- 
ne cele nowych zadań.

Delegaci wybrali nowe wła­
dze wojewódzkiej organizacji 
ZSMP. Przewodniczącym Za­
rządu Wojewódzkiego został po 
nownie Tadeusz Kuraś, a wi­
ceprzewodniczącymi: Kazi-
mierz Kowalik, Andrzej Naw­
rot, Piotr Sobański i Marek 
Storc. (kos)

Zatwierdzanie materiałów
na konferencją wojewódzką PZPB

Dokończenie ze str. 1

waniu cąłego społeczeństwa na 
rzecz ich realizacji.

Na tle bardzo pomyślnych 
ogólnych wyników osiąganych 
przez przemysł, którego poten 
cjał wzrósł o kilka nowoczes­
nych zakładów, w rezultacie 
czego jego roczna wartość pro 
dukcji osiągnęła ponad 40 mld 
zł — w 1977 r., w dalszym cią­
gu uwagę trzeba zwracać na 
rytmiczność produkcji, lepsze 
wykorzystanie surowców, dal­
szy wzrost produkcji oznaczo­
nej znakami jakości, poprawę 
warunków pracy i socjalnych.

Rolnictwo Kaliskiego, zali­
czane w licznych wskaźnikach 
do ścisłej czołówki krajowej, 
w krótkim już czasie winno wy 
równać poniesione straty w ho 
dowli bydła i trzody, wywią­
zując się zarazem w pełni z 
planu skupu zboża ze zbiorów 
1977 r. Postępujący w szybkim 
tempie proces jego unowocześ 
nienia, wzrost potencjału go­
spodarki uspołęcznionej, muszą 
iść w parze w związku z przy 
spieszeniem wzrostu liczby spe 
cjalistycznych gospodarstw in

dy,wirtualnych. Są po temu 
wszelkie warunki, co m. in. wy 
kazały partyjne przeglądy * 
gmin.

Egzekutywa KW PZPR w । 
Kaliszu podjęła ostatnio szereg | 
istotnych decyzji, zmierzają­
cych do wzmożenia tempa re- ! 
alizacji budownictwa mieszka- i 
niowego, służby zdrowia, ujęć j 
wody, budowy ciepłowni oraz | 
pawilonów handlowych i uslu- 1 
gowych.

Zarówno w wystąpieniu I se 
kretarza KW PZPR, jak i w 
dyskusji, która objęła także w I 
treści ocenę kampanii wybór- | 
czej do rad narodoyzych stop­
nia podstawowego, szeroko i 
omówiono całokształt próbie- ; 
mów politycznych i społeczno- ; 
gospodarczych województwa 
kaliskiego.

Plenum KW PZPR podjęło 
uchwałę o przyjęciu przedsta­
wionych materiałów na II Wo 
jewódzką Konferencję Sprawo 
zdawczo - Wyborczą.)

Bezpośrednio po obradach 
plenarnych odbyła się narada 
sekretarzy komitetów miej* 
skich miejsko-gminnych igm’D 
nych PZPR, (rob) <

Zużycie energii elektrycznej

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się 10 bm. pro 
ces 20-letniego Jerzego Magdziar- 
ka, oskarżonego o zgwałcenie i za­
bójstwo 22-ie . Lj Urszuli K.

Na rozprawie m. in. ustałbno, że 
w styczniu 1577 roku J. Magdzia- 
rek został warunkowo zwolniony 
z zakładu karnego, po odbyciu po­
łowy kary (rok i 6 miesięcy po­
zbawienia wolności) orzeczonej za 
zgwałcenie i usiłowanie dokona­
nia dwóch takich samych prze­
stępstw. Wyszedłszy i więzienia, 
oskarżony prowadził pasożytniczy 
tryb życia, przy czym okłamał ro­
dziców i kuratora, pod którego 
był dozorem, zapewniając Ich, że 
prdj”ł pracę za~cbkową.

13 maja ubiegłego roku w połu­
dnie w pobliżu torów kolejowych 
m?*-4zv miejscowościami Chlewis­
ka i Przybroda (pod Szamotułami 
w województwie poznańskim) os­
karżony nanadł na idącą do pra­
cy 22 letnią dziewczynę, znaną mu, 
bo mieszkającą w bezpośrednim

Kara śmierci za gwałt i zabójstwo
sąsiedztwie. Złamawszy jej opór, 
zgwałcił ją i zabił. Potem zabrał 
z torebki zamordowanej pienią­
dze i pojechał do Poznania. W go­
dzinach popołudniowych wrócił 
do domu w Chlewiskach (podróż 
ta miała mu zapewnić alibi). Kil­
ka dni później J. Magdziarek uczę 
stniczył w pogrzebie ofiary niosąc 
za trumną — zgodnie z miejsco­
wym zwyczajem — poduszkę z io- 
tografią dziewczyny.

20 czerwca oskarżany został uję­
ty w Szamotułach/ gdzie wcześ­
niej dokonał dwóch kradzieży (m. 
in. kielicha mszalnego z zakrystii), 
zabrał w celu przejażdżki motoro­
wer, a nadto próbował nakłonić 
12-letnią dziewczynkę do czynu lu­
bieżnego.

Biegli — psychiatra i psycholog 
stwierdzili, że oskarżony nie wy-

kazuje cech ani choroby psychicz­
nej ani niedorozwoju umysłowe­
go.

Po szczegółowej analizie wszyst­
kich tych okoliczności Sąd doszedł 
do wniosku, że J. Magdziarek jest 
jednostką wysoce zdemoralizowa­
ną i niepoprawną — uporczywie i 
i systematycznie lekceważącą 
najbardziej elementarne zasady 
współżycia społecznego. Zbrodnię 
popełnił w sposób wyjątkowo 
okrutny i ohydny. Dlatego też, 
chociaż jest młodociany (nie ukoń 
czył 21 lat) i przyznał się do winy, 
zdaniem Sądu nie zasługuje na to 
by dać mu szansę powrotu do spo-
łeczeństwa.

Sąd Wojewódzki 
skazał J. Magdzia

Pocenaniu 
n» karę

śmierci i pozbawił go praw pu­
blicznych na zawsze. Wyrok ten 
nie jest prawomocny (ak)

nie wszędzie racjonalne
Gdyby w każdym mieszkaniu wyłączyć chociaż jedną zby­

teczną żarówkę 100-watową, to zapotrzebowanie na energię 
zmniejszyłoby się o około 500 mW, czyli o tyle, ile zużywa 
duże, prawie milionowe miasto.

Podobnych przykładów możliwości zaoszczędzenia prądu 
można przytoczyć znacznie więcej. Specjaliści obliczyli np., 
iż gdyby we wszystkich fabrykach, w których obecnie w 
dzień pali się światło, po prostu wymyto świetliki, szyby 
i lampy — to zapotrzebowanie na energię obniżyłoby się 
o 100 do 150 mW. Liczące się efekty można uzyskać także 
przesuwając wykonanie wielu prac domowych poza godziny 
szczytowego wzrostu zapotrzebowania na energię, a więc po­
za godziny 7—13 oraz 17—21. Wiele energii marnuje się rów­
nież na skutek niepełnego wykorzystywania zdolności pro­
dukcyjnych maszyn oraz niewłaściwego prowadzenia proce­
sów technologicznych-

W krajach wysoko rozwiniętych zakłada się obecnie, Ił 
dzięki racjonalizacji zużycia energii zapotrzebowanie na ni? 
można zmniejszyć o 20 do 30 procent. Gdybyśmy jednak ogra­
niczyli nasz popyt na prąd chociaż o 20 procent — a zdaniem 
ekspertów jest to nie tylko realne ale i konieczne — to przy 
rocznej produkcji ponad 100 łnld kWh energii zaoszczędzili­
byśmy co najmniej 20 mld kWh. 12 min ton węgla i około 
35 mld zł, które trzeba wydać Ina inwestycje w elektrow­
niach, aby uzyskać odpowiedni przyrost ich produkcji.

Uruchomienie tych rezerw — zwłaszcza teraz, w okresie 
bardzo trudnego szczytu zimowego — jest podstawową po 
winnością zarówno zakładów pracv, jak i naszych prywat­
nych gospodarstw domowych. (PAP)

„Koziołki"
LOSOWANIE I

6, 13, 28, 45, 49
LOSOWANIE II
9, 11, 21, 22, 39 

Końcówka band. 08335 

„Toto-lotek41
LOSOWANIE I

4, 10, 19, 25, 28, 49 {U)
LOSOWANIE II

5, 15, 37, 41, 42, 49 
Końcówka band. 8614

Poznańskie Biuro Prognor J ; 
stytutu Meteorologii i Gosp°“ w 
Wodnej przewiduje na 
Wielkopolsee zachmurzenie ® ’ 
z większymi przejaśnienia. 
sami opady śniegu lub marzna 
go deszczu. . -i.

Temperatura minimalna 00 
nus 3 do minus 5 stopni, 
malna od 0 do minus 2 stop ■

Wczoraj o godz. 19 zanotowa^ 
następujące temneratury: 
znaniu minus 2 stopnie, w K®1 , 
minus 2 stopnie, w Koninie mi 
1 stopień, w Lesznie minus 2 s „ 
nie, w Pile minus 3 stopnie.
nienie 743,2 mm.

Dzisiejszy serwis inłorraa^ 
opracował Andrzej Piechocie
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Komitet Centralny — powie 
dział Edward Gierek — wyso­
ko ocenia aktywność warszaw­
skiej organizacji partyjnej. 
Warszawa zwiększa swój 
^kład w materialny i chicho­
ty dorobek naszego narodu. 
To, czego dokonano tu w okrę- 
gie ostatnich siedmiu lat da 
się porównać jedynie z pierw­
szymi latami powojennej od­
budowy. Wszystkim warsza­
wiakom przekazał Edward Gie 
rek podziękowanie za trud, za 
ofiarność, za aktywny udział w 
czynach społecznych, za zro­
zumienie złożonych proble­
mów i kłopotów, z którymi 
nieraz mamy wspólnie do czy­
nienia.

Klasa robotnicza Warszawy 
— oświadczył I sekretarz KC 
PZPR — udowodniła wynika­
mi swej pracy, że zdolna jest 
podjąć zwiększone zadania, 
które wyznaczają potrzeby roz 
woju kraju i systematycznej 
poprawy warunków życia na­
szego narodu.

Mówiąc o tych zadaniach, I 
sekretarz KC PZPR wyraził 
przekonanie, że warszawska 
organizacja partyjna zgodnie 
z dobra, wieloletnią tradycją 
traktować będzie z należytą 
uwagą sprawy rozwoju pro­
dukcji rynkowej j eksporto­
wej, zapewnienia wysokiej ja­
kości produkowanych towa­
rów. Niezwykle ważną jest 
sprawa realizacji planowych 
zadań w budownictwie miesz­
kaniowym. Niezbędne jest 
więc przyspieszenie tempa pra 
cy budowlanych, a także pod­
niesienie jakości wykonywa­
nych robót, która wciąż jest 
niedostateczna. Więcej uwagi 
wymaga sprawa kosztów za- 
równo w produkcji przemysł© 
wej jak i w budownictwie, 
walka z marnotrawstwem cza­
su, materiałów i surowców.

Chcę od razu powiedzieć, że 
bardzo przypadł mi do serca 
sposób przedstawienia trud­
ności hamujących rytmiczną 
pracę warszawskiego budow­
nictwa. Wydaje mi się jednak, 
że porządku oczekiwać należy 
od samych budowlanych, któ- 
ryna stworzone zostały warun­
ki, jakie do niedawna jeszcze 
były nie do pomyślenia. . sprzyja społeczeństwu i popra- 

Ponad 100 000 rodzin war- wie jego warunków życia. No 
szawskich czeka na mieszka- cóż można i taik. 
nia. a poważna część miesz­
kańców stolicy żyje jeszcze w
trudnych warunkach. Są to 
więc potencjalni kandydaci do 
kolejki mieszkaniowej. Nie 
jest to zresztą osobliwością 
warszawską. Kolejka oczekują 
cych na mieszkanie jest długa 
w całym kraju. Ocena stanu 
potrzeb była inspiracją dla Ko 
mitetu Centralnego naszej par 
tli. Kierując się potrzebami 
wynikającymi z przeprowa­
dzonych ocen podjęliśmy od­
powiednie decyzje zmierzają­
ce do przyspieszenia rozwiąza- 
Pńa tego bolesnego problemu. 
Decyzje te chociaż niełatwe są 
konsekwentnie realizowane.

Praca coraz lepsza, coraz 
bardziej efektywna oto źródło 
środków niezbędnych dla 
zwiększenia nakładów na bu- 
downictwo mieszkaniowe i to­
warzyszące.

33 lata wspólnej, wytężonej pracy 
przyniosły Polsce i Polakom bogaty plon

Skrót przemówienia I sekretarza KC PZPR - Edwarda Gierka

polityczna i organizatorska.W ubiegłych 7 latach roz­
wiązaliśmy problem pracy dla 
tak zwanego wyżu demogra­
ficznego, pracy dla kilku mi­
lionów młodych Polek i Pola­
ków.

Teraz rozwiązujemy proble­
my wyżywienia narodu i za­
spokojenia potrzeb mieszka­
niowych.

Wiele jest potrzeb narosłych 
w ciągu stuleci, które musi- 
my rozwiązywać. Rozwiązuje­
my je według kolejności dyk­
towanej pilnością potrzeb spo­
łecznych. Nie zapominamy 
równocześnie o sprawach, 
które mają znaczenie ogólno- 
państwowe, narodowe. I robi­
my to niekiedy wbrew opi- 
niotm ludzi, którzy nie dostrze­
gają perspektywicznych celów 
podejmowanych decyzji.

Kiedy w 1971 roku i w la­
tach następnych podejmowa­
liśmy decyzję o budowie no­
wych cementowni, stalowni, 
walcowni, kopalń wę­
gla i elektrowni, fabryk, 
mebli, fabryk maszyn bu­
dowlanych, armatury mieszka­
niowej i wielu innych zakła­
dów związanych z warunkami 
pracy i życia narodu, z jego 
wyżywieniem i jego rozwojem, 
z umacnianiem miejsca Polski 
w świecie. otrzymywałem wów 
czas i otrzymuję nadal sporo 
listów z zastrzeżeniami wobec 
naszej polityki inwestycyjnej.

Piszą te listy różni ludzie i 
tacy, którzy uczciwie przedsta 
wiają swój pogląd, nie wnika­
jąc w głębię skomplikowanych 
spraw społecznych i gospodar­
czych państwa, ale są też i ta­
cy, którzy sami nic nie zrobili, 
gdy mogli, a teraz krytykują 
nienawistnie wszystko co słu­
ży Polsce i jej rozwojowi, co

Polska roku 1978 jest jakoś­
ciowo innym krajem. 33 lata 
naszej ciężkiej wspólnej pracy 
przyniosły Polsce i Polakom 
bogaty plon, zmiany na miarę 
historii. Nie mógłbym nikomu 
obiecać, którego dnia znikną z 
naszego życia wszystkie kło­
poty. Jest to po prostu niemo­
żliwe. rozwój kraju służy za­
spokajaniu potrzeb społecz­
nych ale też ujawnia dalsze, ja 
kościowo nowe potrzeby. Jest 
to zjawisko naturalne, bez te­
go nie byłoby postępu.

Jak więc widzicie nie czeka 
nas praca łatwa ale właśnie 
dlatego, że znamy nasze celę, 
nie będziemy szczędzić sił, aby 
je w pełni zrealizować.

Chodzi obecnie — podkreślił 
dalej I sekretarz KC PZPR — 
o podniesienie efektywności 
gospodarowania. Musimy wszel 

kimi siłami dążyć do lepszego 
wykorzystania wiedzy i kwa­
lifikacji ludzi pracy oraz ist­
niejącego potencjału produk­
cyjnego. W Warszawie, stano­
wiącej centrum polskiej kultu­
ry, istnieją szczególne warun­
ki po temu, by wypracować no 
we formy więzi pairtii z ludź­
mi nauki i kultury, a także 
więzi twórców i naukowców z 
klasą robotniczą, z całym spo­
łeczeństwem.

W dalszym ciągu przemowie 
nia Edward Gierek nawiązał 
do wyborów do rad narodo­
wych stopnia podstawowego, 
które odbyły się 5 bm. Pań­
stwowa Komisja Wyborcza 
ogłosiła wyniki wyborów. Są 
one — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR 1— dla naszej partii, 
dla sojuszniczych stronnictw, 
dla Frontu Jedności Narodu, 
dla Polski wysoce pomyślne.

FJN za podstawę swojego 
programu wyborczego przyjął 
uchwały II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Wynikli wyborów świadczą, 
że polska klasa robotnicza, 
chłopi i inteligencja, wszyst­
kie generacje i środowiska- na­
szego narodu potwierdziły 
swoje poparcie dla strategii VI 
i VII Zjazdti. dla wytyczanego 
przez naszą partię i realizowa­
nego pod jej przewodnictwem 
kierunku rozwoju kraju. 
Ogromna większość naszego 
społeczeństwa wysoko ceni 
wielki dorobek lat siedemdzie­
siątych zdecydowana jest 
utrwalać go i kontynuować. 
Ma to tym większe znaczenie, 
że w ostatnich latach napot­
kaliśmy przeszkody, których 
pokonanie wymaga przegrupo­
wania środków, uporczywych 
wysiłków i wysokiej dyscy­
pliny.

Wybory były wielką mani­
festacją jedności naszego na­
rodu w zasadniczych spra­
wach ojczyzny, jedności par­
tyjnych i bezpartyjnych. Da­
jąc tej jedności tak dobitny 
wyraz, umocniliśmy Polskę, 
jej siłę i autorytet.

W imieniu naszej partii i so­
juszniczych stronnictw, w 
imieniu wszystkich sił społecz­
nych i organizacii twarz pcv eh 
Front Jedności Narodu, kieru­
ję do wszystkich Polek i Pola­
ków słowa serdecznej wdzięcz 
ności za poparcie i zaufanie. 
Ma ono dla naszej partii war­
tość najwyższą. Jest potwier­
dzeniem słuszności obranej 
drogi i jednocześnie zobowią­
zaniem do niezłomnej służbv 
narodowi, do jeszcze ściślejsze 
go zacieśniania więzi ze ‘‘spo­
łeczeństwem do jeszcze leo- 
szej realizacji wspólnych za­
dań.

W kampanii wvborczej wy­
konana została wielka praca 

Dzięki niej głębiej rozpozna­
liśmy problemy nurtujące spo 
łeczeństwo, przedyskutowaliś­
my wiele ważnych spraw. 
Chciałbym za ten społeczny 
wysiłek serdecznie podzięko­
wać aktywowi naszej partii, 
ZSL, SD i bezpartyjnym akty­
wistom FJN.

W toku przedwyborczej pow­
szechnej debaty nad sprawami 
kraju, a także nad sprawami 
lokalnymi wysunięto bardzo 
dużo postulatów i inicjatyw. 
Wszystkie te propozycje i ini­
cjatywy wymagają obecnie sta 
rannej analizy i w miarę moż­
liwości realizacji. Żaden głos 
obywatela nie może zostać po­
zostawiony bez Rozpatrzenia, 
do każdej sprawy należy się 
ustosunkować. Jest to ważne 
zadanie nowo wybranych rad, 
warunek dobrej atmosfery po­
litycznej, właściwych stosun­
ków między władzą ludową i 
społeczeństwem.

Terenowe rady narodowe ma 
ją poważne kompetencje. Zgo­
dnie z zaleceniem II Krajowej 
Konferencji PZPR podejmuje­
my kroki w kierunku dalszego 
ich rozszerzenia. W zakresie 
działania rad znajdują się pod­
stawowe sprawy rozwoju rol­
nictwa, wykorzystania zasobów 
lokalowych, handlu i usług, 
gospodarki komunalnej, oświa­
ty i służby zdrowia, działalnoś 
ci kulturalnej. Rady narodowe 
podejmują i rozstrzygają spra­
wy, od których w znacznej 
mierze zależy pomyślność i sa­
mopoczucie każdej polskiej ro­
dziny.

Będziemy zwiększać koordy­
nującą rolę rad narodowych w 
realizacji ogólnonarodowych za 
dań gospodarczych i społecz­
nych nd ich terenie, w szcze­
gólności w zakresie poprawy 
zaopatrzenia rynku i budow­
nictwa mieszkaniowego.

Dobre wywiązywanie się z 
tych zadań wymaga wysokiej 
aktywności rad jako całości 
oraz ich prezydiów i komisji, 
wymaga zaangażowania szero­
kiego aktywu społecznego. Nie­
zbędne jest zacieśnianie więzi 
rad z samorządem robotniczym, 
z samorządem chłopskim, z sa­
morządem mieszkańców w 
miastach. Wielkie zadania i 
zarazem szersze możliwości 
otworzy przed radami opraco­
wywana w chwili obecnej 
ustawa o powołaniu komitetów 
kontroli społecznej.

Musimy zastanowić się nad 
umocnieniem snołecznej pozy­
cji radnego. Warto problem 
ten przedyskutować. Słuszny 
np. wydaje się zgłaszany w to­
ku kampanii wyborczej postu­
lat ustanowienia specjalnej od 
znaki radnego. Wyróżniałoby 
to radnych, ułatwiając obywa­
telom zwracanie się do nich w 

każdej sytuacji, a samym rad­
nym występowanie wobec 
władz i urzędów. Na rozważe­
nie też zasługuje propozycja 
wprowadzenia insygniów prze­
wodniczących rad narodowych 
podkreślających powagę ich 
urzędu w sytuacjach uroczy­
stych.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny dbać o wysoką 
aktywność rad, o dobrą reali­
zację wszystkich ich funkcjL 
Nasza partia jest przewodnią 
siłą narodu i stoi u steru wła­
dzy państwowej. Nie wynika 
stąd jednak, aby jej instancje 
i organizacje miały bezpośre­
dnio wypełniać funkcje pań­
stwowe.

Zgodnie z leninowskimi za-" 
sadami realizujemy naszą po­
litykę poprzez organa władzy 
państwowej, przedstawicielskie 
i wykonawcze, we współdziała­
niu z sojuszniczymi stronnic­
twami i bezpartyjnymi

Aparat naszego ludowego 
państwa jest uczciwy i odda­
ny sprawie, podnosi się stale 
jego poziom, rosną kwalifika­
cje i wykształcenie. Jednooso­
bowa odpowiedzialność wyko­
nawcza naczelników gmin i 
miast, prezydentów i wojewo­
dów zdaje egzamin w prakty­
ce i przyczynia się do zwiększa 
nia sprawności i skuteczności 
działania. Powinniśmy stale 
wychowywać funkcjonariuszy 
naszego państwa w duchu służ 
by narodowi i człowiekowi. Ma 
my w tym względzie godne 
uwagi osiągnięcia i wciąż jesz­
cze poważne zadania. Słusznie 
mówiono o nich na konferencji. 
Na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza potrzeba stałego dos 
konalenia współdziałania władz 
przedstawicielskich i wykonaw 
czych. Jedynie wspólnie zapew 
nić one mogą trafność podej­
mowanych decyzji i skuteczną 
ich realizację.

Mamy uzasadnione powody 
do satysfakcji z pozycji Polski 
na arenie międzynarodowej. 
Prowadzimy aktywną i kon­
sekwentną, podyktowaną inte­
resami państwa i narodu poli­
tykę zagraniczną. Jej niewzru­
szoną podstawę stanowi sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, 
umacnianie jedności wspólnoty 
państw socjalistycznych, pogłę 
bianie odprężenia i realizacja 
zasad pokojowego współistnie­
nia. W związku z 60-leciem 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej potwier­
dziliśmy raz jeszcze serdeczne, 
braterskie związki łączące nasz 
naród z narodem radzieckim, 
zacieśniliśmy ideową jedność 
polskich i radzieckich komuni­
stów. i

Przywiązujemy najwyższą 
wagę do dynamicznego rozwo­
ju stosunków polsko-radziec­
kich we wszystkich dziedzi­

nach. Chciałbym w tym kor 
tekście podkreślić doniosłe zna 
czenie ustaleń w zakresie po­
głębiania i rozszerzania współ­
pracy gospodarczej Polski i 
Związku Radzieckiego, jakie 
stały podjęte podczas ostatniej 
wizyty prezesa Rady Mini­
strów, towarzysza Piotra Ja­
roszewicza w Moskwie. Usta­
lenia te są wysoce dla Polski 
korzystne. Poprzez rozszerze­
nie wzajemnej wymiany.i ko­
operacji otwierają szczególnie 
dogodne perspektywy racjonal­
nego i efektywnego wykorzy­
stania naszego nowoczesnego 
potencjału produkcvjnegó. W 
ustalaniach tych widzimy no­
wy wyraz internacjonalistycz- 
nej jedności i braterskiej przy­
jaźni, jakie łączą Polskę i Zwią 
zek Radziecki, narody pilski i 
radziecki, naszą partią i KPZR.

Z powodzeniem rozwijamy 
nasze stosunki ze wszystkimi 
państwami wspólnoty socjali­
stycznej. Na coraz wyższy po­
ziom podnosi się nas^a wielo­
stronna współpraca w ramach 
RWPG. Doskonalimy mechaniz 
mv współdziałania w ramach 
Układu Warszawskiego. Z każ­
dym rokiem rośnie potencjał 
i siła svstemu socjalistycznego. 
Wszystkie bratnie kraje z po­
wodzeniem realizują plany i 
nrogramy nakreślone na swych 
ostatnich zjazdach.

Realizując jednolitą, pokojo­
wą politykę całej naszej wsnól 
notv. Polską Ludowa wnosi 
swój wkład do sprawy odprężę 
nia i w oparciu o zasady poko­
jowego wspóRstrienH rozwija 
stosunki z wieloma krajami o 
odmiennych ustrojach. Stosun 
ki te, a zwłaszcza równopraw­
ną i wzajemnie korzystną 
współpracę gospodarcza będzie 
my nadal rozwrąć. bowiem dń 
bwe służą one interesom Pol­
ski.

W całej naszei nolifwce kie­
rujemy się szczytnymi zasada­
mi internacjonalizmu proleta­
riackiego. ideałami marksizmu- 
leninizmu. Całe bogate doświad 
czenie,. nasze własne i między­
narodowe, dowodzi jedności in­
ternacjonalizmu i socjalistycz­
nego patriotyzmu. Do tvęh wiel 
kich wartości powinniśmy się­
gać coraz głębiej w pracy ideo- 
wn-wychowawczej. zgodnie z 
najlepszymi tradycjami nasze­
go ruchu i żywotnymi intere­
sami naszego narodu.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia Edward Gierek pod­
kreślił, że prawie T80-tvsięcz- 
na warszawska organizacja 
partyjna stanowi moc^e ogni­
wo nartii. umacnia się jei ro­
botniczy trzon, wzrasta oddzia 
ływanie na wszystkie środo­
wiska. Znajduje się ona na 
pierwszym froncie walki ideo­
logicznej, w której wykuwają 
się postawy i charaktery, ma 
znaczny wnłvw na bieg spraw 
w całym kraju.

Życzę Wam — powiedział T 
sekretarz KC PZPR — bvście 
tak jak dotąd działali mądrze, 
bojowo i skutecznie w ścisłej 
więzi z warszawską klasą ro­
botniczą, z inteligencją, ze 
wszystkimi ludźmi pracy Wa­
szego województwa.

Życzę Wam coraz lepszych 
wyników w pracy dla stolicy, 
dla dobra ojczyzny. (PAP)

Końcowa faza negocjacji 

na spotkaniu belgradzkim
Spotkanie belgradzkie wkro- 

C7-yło w końcową fazę uzgad- 
niania dokumentu zamykające­
go dotychczasowe prace. Obra­
dy w ostatnim tygodniu toczy­
my się w czterech grupach: ro­
boczych do spraw zasad rzą- 
d^cych wzajemnymi stosunka- 

między państwami, d.s. śród 
"0w budowania zaufania mili- 
prnego oraz niektórych aspek- 
ow bezpieczeństwa i rozbroje- 

nJa> d.s. współpracy w dziedzi- 
gospodarki, nauki i techni 

oraz środ^iska naturalnego 

Dobry stan zdrowia 
rozdzielonej siostry syjamskiej

bm., w 2 miesiące po ope- 
s,?li rozdzielenia w krakow-

Instytucie Pediatrii sióstr 
‘2^arnskich, lekarze są bardzo 

a°Woleni ze stanu zdrowia
Przy życiu Kasi. Jak 

°rmuję ordynator Oddziału

oraz współpracy w zakresie kul 
tury, oświaty, informacji i kon­
taktów. Koordynatorami roko­
wań w tych grupach są przed­
stawiciele krajów neutralnych 
i ni ©zaangażowanych.

Mimo intensywnych negocja­
cji, uzgadnianie tekstów nastę­
puje bardzo powoli- W niektó­
rych grupach nie odnotowano 
żadnego postępu. .

10 bm. odbyło się . kolejne 
posiedzenie plenarne, na któ­

rym zatwierdzono program pra­
cy na następny tydzień. (PAP)

Intensywnej Terapii dr Halina 
Aleksandrowicz — od czasu 
skomplikowanej operacji — 
dziecko przybyło na wadze juz 
prawie 1 kg. Nia znakomity 
apetyt i zachowuje się jak zdro 
we niemowlę. (PAP)

Oświadczenie Agencji TASS

Prowokacyjne żądanie 
władz Kanady

Ostatnio nasiliła się w Kanadzie 
kampania przeciwników odpręże­
nia międzynarodowego i poprawy 
stosunków radziecko-kanadyj- 
skich. Najnowszym przejawem tej 
kampanii było żądanie władz ka­
nadyjskich opuszczenia kraju 
przez kilkunastu pracowników 
placówek radzieckich, których 
całkowicie bezpodstawnie oskarża 
się o „niedozwoloną działalność”.

Jest rzeczą oczywistą, że za tą 
akcją, która ma na celu wyrządzę 
nie szkody stosunkom radziecko- 
kanadyjskim, kryją się służby 
specjalne Kanady i popierające je 
siły, które systematycznie podej­
mują wrogą działalność w celu 
skomplikowania stosunków mię­
dzy obu krajami. Insynuacje ka­
nadyjskich służb specjalnych da 
się wyjaśnić tym, że ich reputa­
cja, według informacji samej pra 
sy kanadyjskiej, jest mocno nad 
werężona.

Agencja TASS została upoważ­
niona do oświadczenia, że te dzia 
łania władz kanadyjskich uważa 
się za posunięcie nieprzyjazne, do 
konane w celach wyraźnie prowo 
kacyjnych. (PAP)

CSRS domaga się 
wydania porywacza 

samolotu
Charge d’affaires RFN w Czecho­

słowacji, dr Manfred Giesder, zo­
stał wezwany do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych CSRS, gdzie 
■wręczono mu notę w sprawie sa­
molotu pasażerskiego TU—134, le­
cącego z Berlina do Pragi, który 
6 bm. został zmuszony do zmiany 
trasy lotu i lądowania na lotnisku 
we Frankfurcie nad Menem.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych CSRS żąda od władz RFN nie 
zwłocznego wydania sprawcy por­
wania samolotu Ladislava Molnara, 
w celu ukarania go za popełniony 
czyn przestępczy, w myśl obowią­
zujących w Czechosłowacji norm 
prawnych. Do noty załączono na­
kaz aresztowania, wydany przez 
Sąd Miejski w Pradze. Porywacz 
dopuścił się przestępstwa, grożąc 

załodze samolotu wybuchem bom­
by plastikowej, jeśli nie spełni je- 
gą żądań.

Nota stwierdza, że żądanie wyda­
nia sprawcy uprowadzenia samolo­
tu jest całkowicie zgodne z prak­
tyką międzynarodową, z umową o 
zwalczaniu i ściganiu czynów za­
grażających bezpieczeństwu lot­
nictwa cywilnego, podpisaną w 

Montrealu 23 września 1971 r. (PAP)

Trudna sytuacja także we Włoszech

Alarm energetyczny 
w trzech stanach USA
Niedobór energii i surowców 

energetycznych staje się w Sta 
nach Zjednoczonych coraz po­
ważniejszym i coraz bardziej 
dokuczliwym problemem. Do 
„normalnych” braków, wyni­
kających z nieuregulowanej go 
spodarki energetycznej i wzro 
stu cen paliw oraz z niedostat 
ku ropy naftowej i gazu ziem­
nego dołączyły się w ostatnich 
tygodniach jeszcze dwa dodat 
kowe elementy: niebywale o- 
stra i dokuczliwa zima oraz 
kłopoty z węglem. Te ostatnie 
są wynikiem trwającego już 
ponad 2 miesiące strajku gór­
ników, który wprawdzie ma 
się zakończyć definitywnie w 
najbliższych dniach, ale zanim 
nastąpi uruchomienie kopalń i 
wnowienie dostaw węgla mi­
ną jeszcze co najmniej 2 tygo­
dnie.

W konsekwencji, na znacz­
nych połaciach Stanów Zjedno 
czonych wystąpił ostatnio po­
ważny, wręcz katastrofalny nie 

dobór energii. W stanach Ohio, 
Indiana i Wisconsin ogłoszono 
energetyczny stan wyjątkowy. 
Mieszkańcy tych stanów zo­
stali wezwani do zmniejszenia 
zużycia energii elektrycznej 
co najmniej o 50 procent, a w 
instytucjach publicznych obni 
żono temperaturę pomieszczeń 
i częściowo wyłączono ogrze­
wanie. Niektórym zakładom 
przemysłowym nakazano ogra 
niczenie produkcji.

*
W związku z powszechnym kry­

zysem energetycznym, we Wło­
szech wprowadzono przepisy mają 
ce na celu oszczędniejsze Zużytko­
wanie energii przez ograniczenie 
temperatury ogrzewania mieszkań 
i pomieszczeń biurowych do limitu 
20 stopni Celsjusza. Prawo przekro 
czenia tej górnej granicy mają Je­
dynie ciepłownie takich placówek, 
Jak szpitale, kliniki, łaźnię i ba­
seny. Przepisy te ustalają również, 
że temperatura ciepłej wody do­
starczanej do urządzeń sanitarnych 
nie może przekraczać 48 stopni Cel 
sjusza. (PAP)
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Grzegorza
Katarzyny

Słońce: 7.15—17.00

Ł TEATRY ~1

POZNAJ*
Nieczynne.

GNIEZNO
TEATR im. A. Fredry — „Jes­

tem zabójcą” i „Nikt mnie nie 
zna”.

JAROCIN
TEATR im. A. FREDRY (z 

Gniezna) — „Figle Koziołka z 
Lednicy”.

t KUMA —1

CHODZIEŻ Ceramik: „Znachor” 
i „Profesor wilczur”; Noteć: „Nie 
winne” i „W gwiezdnym pyle”.

GNIEZNO Lech: „Superexpress 
w niebezpieczeństwie”; Polonia: 
„Ebirah — potwór z głębin” i 
„Chinatown”.

JAROCIN: „Diabli mnie biorą”.
KALISZ Kosmos: „Ebirah — po 

twór z głębin” i „Lokator”; Oaza: 
„Transamerican Express”; Stylo­
we: „Śmierć z komputera”, 
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania” i „Nie unikniesz przezna­
czenia”; Syrena: „Pintea”.

KOLO: „Maratończyk” i „Tajem 
nica”.

KONIN Górnik: „Granica”.
KOŚCIAN: „Ostatni z Fleksne- 

sów”.
LESZNO: „Świat dzikiego za­

chodu” i „Kobra”.
OSTRÓW Roma: „Na krańcu 

świata” i „Powrót straconych”; 
Sł.ońęe: „Kobra”.

PIŁA Iskra: „Śmierć z kompu­
tera”.

PLESZEW: „Superexpress w nie 
bezpieczeństwie”.

ŚREM Słonko: „Zabity na 
śmierć”.

SZAMOTUŁY: „Szał”.
TUREK: „W mroku nocy” i 

„Kapitan Florian z młyna”.
WAŁCZ: „Nieme kino”.
ZLOTÓW: „Diabli mnie biorą”.

RADIO 1

PROGRAM I: 6. Sygnały dnia; 
8.05- Hula Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 „Grani­
ca” fragm. pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Dla kl. I—II 
(jęz. polski) „Zimowe ogrody”; 
13.20 Rzeszowskie kapele regional 
ne; 13.40 Kącik melomana. Słyn­
ne adagia; 14 Studio „Gama” (ok. 
14.05 informacje dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. 15.45 Informacje dla kierów 
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18.25 Nie tylko dla kierów 
Ców; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 
Ork. PR i TV Studio S-l; 19.10 
Sprawozd. z Zimowej Spartakia­
dy Młodzieży w Katowicach; 20 
Wiadomości i inform. dla kierów 
ców; 20.05 Śladem naszych inter­
wencji; 20.10 Gitara i skrzypce na 
plan pierwszy; 21.15 Gwiazdy pol­
skiego jazzu i piosenki; 22.23 Ka­
towice na muz. antenie; 23.15 
Konc. wieczorny.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Poeta i je­
go świat — H. Poświatowska; 10.30 
Sprawy codzienne; 11 Muz. E. 
Griega; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Przyniesione z lasu” 
opow. „Lisie tropy”; 12.45 Tańce 
kompozytorów polskich; 13 Dobre, 
ale mało; 13.10 Muzyka instrumen 
talna polskiego baroku; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Konc. Pozn. 
Chóru Chłopięcego p/d J. Kur­
czewskiego; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Haen- 
dla; 15.30 Studio Plus — program 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
„Szkice o muzyce polskiej XIX 
wieku”; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Ptaszyn 
Wróblewski przedstawia; 17.20 No 
tatnik kulturalny; 17.30 Zycie co­
dzienne; 18 „Co pisza o muzyce”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Radiowe spotkania; 19 Parnię 
ci Kenry Duparc; 19.40 „Dżwięko 
wy plakat reklamowy”; 20 Public, 
krajowa: 20.20 Świat nowej mu­
zyki; 20.50 Trzy małe liturgie; 
21.40 Muz. norweska; 22 Zbliżenia 
mag. literacki; 23 „Tajemnice pro 
zy” o książce J. Kadena-Bandrow 
skiego; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości; 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.10 Od jazzu do pio­
senki — W. Karolak; 9.30 Nasz 
rok 78; 9.45 Utwory kameralne
F. Mendelssohna-Bartholdy’ego; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pan 
ton; 11 Zycie rodzinne; 11.30 W 
tonacji trójki; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Tortiila Fiat” — ode. pow.; 14 
Madrygały, fantazje, canzony; 
15.05 Kwadrans akademicki; 15.20 
W’ kręgu jazzu; 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16 „Ojciec i 
syn” — rep.; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Ką- 
pitan Francasse” — pow.; 19.35 Ope 
ra — Rimski-Korsakow: „śnie­
żynka”; 19.50 „Krokodyl z kraju 
Karoliny” — ode. pow.; 20 60 mi 
nut na gefizinę; 21 Wielki pianis 
ta Władymir Horowitz; 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Michel Sardou; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Morze u poeiów; 
23.05 Między dniem a snem; 23.15 
„Zwierzenia dyrektora” — gaw.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

Poznańskie /

3000 słuchaczy 
szkół zdrowia

Na rawicki-m rynku

<\d wielu lat tradycyjną formą upowszechniania oświaty 
zdrowotnej wśród młodzieży i przez młodzież są wiej­

skie szkoły zdrowia. Organizuje je Wojewódzka Rada Zdro­
wia ZSMP wraz z Wydziałem Zdrowia Urzędu Wojewódz­
kiego.

Na zajęciach trwających przeważnie od jesieni do wiosny 
przekazuje się słuchaczom obok wiadomości teoretycznych 
z medycyny i opieki zdrowotnej również praktyczne wska­
zówki dotyczące nawyków higienicznych w gospodarstwie, 
rodzinie, najbliższym otoczeniu. Zajęcia prowadzą i studenci 
wyższych lat akademii med; c mych i lekarze gminnych oś­
rodków zdrowia, a także średni personel medyczny.

W roku minionym w województwie poznańskim zajęcia 
prowadziło 150 szkół zdrowia I i II stopnia. Najwięcej z nich 
działało w gminach: Tarnowo Podgórne, Stęszew, Kórnik, 
Gniezno, Śrem, Środa i Swarzędz.

W sumie z pogadanek i zajęć praktycznych skorzystało w 
województwie poznańskim 3000 słuchaczy szkół zdrowia.

Równocześnie z działalnością oświatową, Rady Zdrowia 
ZSMP podjęły wiele innych akcji. Obecnie w Poznańskiem 
działają 23 banki krwi. Wspólnie z Akademią Medyczną w 
Poznaniu zorganizowano trzy „Białe niedziele”, jesienią »zaś 
odbyła się sesja naukowa pn. „Kształtowanie kultury zdro­
wotnej dzieci i młodzieży”. Wzięli w niej udział lekarze, 
pedagodzy i aktyw społeczny działający w Radach Zdrowia 
ZSMp na terenie Poznania i województwa poznańskiego.

(len)

Konińskie

„Miranda" 
zwiększa produkcję

Turkowskie Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego „Miran­
da” wyprodukują w tym roku 
27 000 kilometrów dzianin, czy 
li o 22 procent więcej niż 
przed rokiem. Łącznie z wy­
twarzanymi w „Mirandzie”, a 
wykańczanymi w innych kra­
jowych przedsiębiorstwach tka 
ninami jedwabnymi i dzianina 
mi surowymi wystarczyłoby to 
na opasanie ziemi wzdłuż rów­
nika.

Turkowskie dzianiny cieszą 
się coraz większym popytem w 
kraju — (ich dostawy wzrosną 
w tym roku o 25 procent), a 
także za granicą. Decyduje o 
tym przede wszystkim coraz 
efektowniejszy sposób wyJsa^- 
czania wyrobów i wzornictwo. 
Zainstalowane w „Mirandzie” 
maszyny pozwalają wytwarzać 
dzianiny o szerokości do 4 me­
trów, co przyczynia się do lep­
szego zaprogramowania Wykro 
jów i zmniejszenia odpadków.

W pierwszym kwartale tego 
roku zakład wyeksportuje 
200 000 metrów markizety do 
Kanady, 50 000 m dzianin do 
Wielkiej Brytanii i prawie 
100 000 metrów do krajów arab 
skich. Ogółem w ciągu roku 
„Miranda” wyeksportuje wyro­
by wartości 8 900 000 złotych 
dewizowych, czyli o 42 pro­
cent więcej niż przed rokiem.

(woj)

Polmozbyt sprzedał 
pierwsze „Fiaty" 126p

Nowo otwarta w Koninie sta­
cja Polmozbytu rozprowadzi­
ła wśród nabywców pierwszą 
partię 20 Fiatów 126p. Jeszcze 
w tym roku mieszkańcy regio­
nu odbierać będą w niej rów­
nież Fiaty 125p.

Stacja wyposażona W kilka­
naście stanowisk naprawczych 
prowadzi również sklep z czę­
ściami zamiennymi.

W tym roku koniński Polmo­
zbyt sprzeda ogółem 2 000 po­
jazdów. (woj)

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Gra zespół „Krzak”; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Język polski, sem. 4: 
„Chimera” i „Zycie”; 8.25 L. v. 
Beelhoven: I Romans G-dur op. 
40 na skrzypce i ork.; 8.35 Szko­
ła Mistrzów; „Sztuka podejmowa 
nia decyzji”; 8.50 Graj kapelo; 
9 Dla ki. I—III (jęz. polski): „Zi­
mowe ogrody”; 9.20 Kwartety 
smyczkowe Haydna; 10 Dla kl. V 
(historia): „Obrona Głogowa” — 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
„Cenię, lubię, szanuję” — pro­
gram wakacyjny dla młodzieży; 
11.30 Acadcmy of Saint Martin- 
in-the Fields gra uwertiżry ope­
rowe Rossiniego; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. francuski; 13.15 Frań 
cuski zespół folklorystyczny; 13.30- 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
R-TV Szkóła Średnia dla Pracu­
jących — Technikum Rolnicze; 
14.15 Tu Studio Stereo (ogólnop.);

żołnierze - krwiodawcy
Duże znaczenie mają przeprowa­

dzane dwa razy do roku akcje ho 
norowego krwiodawstwa wśród 
młodzieży wstępującej do wojska. 
Na przykład podczas wiosennego 
poboru w rejonie działania 15 ko­
misji oddało krew 2866 osób. Dało 
to w sumie — 1520 litrów leku, na 
który ■ czekali chorzy. Wyróżnić 
trzeba Gniezno, Śrem i Poznań — 
Grunwald. Jesienią najwięcej 
krwi dla celów leczniczych prze­
kazali przyszli żołnierze z Pozna­
nia, Gniezna i Obornik, (len)

Kaliskie

Papier do dalekopisów, kartony
i niechciane torebki z Pleszewa

Dziesiątki tysięcy metrów 
papieru zużywają każdego dnia 
dalekopisy — aparaty do prze­
kazywania i odbierania wia­
domości z kraju i ze świata. 
Białe rolki papieru zakładane 
w piszące aparaty pochodzą z 
Pleszewa (województwo kali­
skie), gdzie produkowane są 
przez Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze. Załoga dostarcza na 
rynek również różnego rodżaju 
kartony, księgi kancelaryjne, 
papier milimetrowy oraz pako­
wy z firmowym nadrukiem.

Zwiększające się zapotrzebo­
wanie rynku zmusiło zakład do 
modernizacji. Kupiono więc 
nowe maszyny, m. in. offseto­
wą do druku czterokolorowego 
oraz dwie inne pozwalające na

15.05 „W Jezioranach”; 15.40 
„Przygody człowieka myślącego” 
— fragm. pow.; 16.05 Dla nauczy 
cieli: „Przed pierwszym dzwon­
kiem”; 16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 
Z taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remknen 
ty sport.; 17.05 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Aud. ekonomiczna;
17.30 Podwieczorek przy muzyce; 
17.55 Program stereof.: „Piosen­
karze i piosenki francuskie”; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 „W głąb 
ziemi i czasu” czyli tajemnice so­
li inowrocławskiej; 19.15 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Ork. Akademii St. 
Martin-in-the-Fiels” p.d. Novil- 
le’a Marrinera; 20.25 Podróże co 
dzienne: „Mazowsze” — fragm. 
prozy; 20.45 C.d. koncertu; 21.30 
A. Dworzak: Scherzo capricioso 
op. 66; 21.45 Panorama muzyki
eksperymentalnej; 22.15 Piastow­
skie zamki — Będzin; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Język polski, sem. 2; „Motywy

Rawicki Rynek o każdej porze dnia tętni życiem. Tu się krzyżują główne trasy przelotowe, tu 
jest handlowe centrum miasta, a obszerny plac wokół ratusza służy za wygodny parking dla pojaz-

Dom harcerza
powstanie w Lesznie

Pilskie

Z inicjatywy Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa w Lesz­
nie podjęto działania związa­
ne z budową w tym mieście 
domu harcerza. Będą tam licz 
ne kluby zainteresowań i pra­
cownie. Budowa ma rozpocząć 
się w najbliższym czasie.

Harcerze podjęli liczne czy­
ny na rzecz budowy własnego 
obiektu. Komenda Hufca lesz­
czyńskiego ZHP ogłosiła wśród 
szczepów i instruktorów kon­
kurs na gromadzenie środków 
na budowę domu, pochodzą­
cych z różnych akcji oraz ze 
zbiórki surowców wtórnych.

PAP

Maszynista offsetowy Ryszard 
Zbrzeźny i odbieraczka Czesława 
Lisiak w czasie druku opakowań.

Fot. — H. Kamza

druk w dwu kolorach. Pomyś­
lano również o zapleczu, adap­
tując zakupione pomieszczenia 
byłej gorzelni na cele magazy­
nowe. W starych pomieszcze­
niach magazynowych leżą to­
rebki do pakowania artykułów 
spożywczych. Jak informuje 
dyrektor zakładu — Bolesław 
Śląski, handel nie kupuje tych 
torebek. Ich produkcję musia­
no ostatnio ograniczyć. Czyżby 
handel rzeczywiście miał tore­
bek (różnych wielkości) pod 
dostatkiem? (za)

literatury romantycznej; 22.50 
Ruperto Chapi Jose Estremera 
Carceleras: „Las hijas del Zebe- 
dee” śpiewa Victoria de Los An­
geles — sopran.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Batłyk; 12.05 — „Nie 
tylko dla kierowców”; 16.40 — 
Przegląd aktualności: 16.54 — Gra 
Ork. Jhona O’Brien Dockera; 17 — 
„Starty” — mag. młodziejtówy; 
17.25 — Koncert dla najmłodszych.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 13.30—14 i
14.15—15 Muzyczny program ste­
reofoniczny.

I TEŁEwma 1

PROGRAM I: 12.45 — RTSŚ. Fi­
zyka (sem. 4) „Kwanty prom 

dów gości przybyłych do Rawicza.

Dwa znaki jakości 
chodzieskich mleczarzy

Nowoczesny zakład mle­
czarski w Chouzieży pow 
stał w 1974 roku. Został 

wyposażony głównie w takie 
urządzenia, które pozwalają 
na produkcję wyrobów mle­
czarskich w najlepszym gatun­
ku. Załoga zakładu w ciągu 
tych kilku lat wykorzystała tę 
szansę w znacznym stopniu. 
Od marca 1977 roku szczyci się 
dwoma znakarńi jakości „1” na 
masłp i mleko w proszku dla 
niemowląt. Oba artykuły po- 
wstają na dwóch podstawo­
wych ciągach 
tego zakładu, 
skonstruowana 
ciu o licencję 

produkcyjnych
Linia masła 

została w opar 
firmy francus-

kiej z przystosowaną pako- 
waczką rodem z gnieźnieńskie 
go „Spcmaszu”. Codziennie za 
kład w Chodzieży opuszcza 
prawie 8 ton masła.

Drugi podstawowy dział — 
to proszkownia mleka. Urzą­
dzenia polskich wytwórców, 
które początkowo przeznaczo­
ne były do produkcji odtłusz­
czonego mleka w proszku -- 
paszowego, zostały przystoso­
wane do produkcji mleka peł­
nego w proszku dla niemo­
wląt. Zadanie to było bardzo 
ryzykowne, ale udało się je

ODPOWIADAMY
Henryka Okuszka. — Nowy 

Dwór. — Firanki z tiulu czy ko­
ronki (nylonowe) należy przed pra 
niem złożyć równo w dość gruby 
kwadrat i tak złożone prać oraz 
płukać. Po wyciśnięciu z wody 
trzeba suszyć je w grubych ręcz­
nikach, a następnie wilgotne za­
wiesić na oknach. (366)

Zmartwiona matka z Wolsztyna. 
— Państwowy Szpital Kliniczny 
im. K. Jonschera mieści się w Po 
znaniu przy ul. Szpitalnej 27/33 
Trzeba jednak uzyskać skierowa­
nie od lekarza rejonowego. (321)

T. S„ Leszno. — W opisanej 
sprawie należy zwrócić do Wydzia 
łu Gospodarki Komunalnej i 
Spraw Mieszkaniowych Urzędu 
Miejskiego w Lesznie. Ambasada 
USA mieści się w Warszawie, al. 
Ujazdowskie 31. (422)

Zuzanna z Szamotulskiego. — W 
każdej bibliotece, a przede wszyst 
kim w sekretariatach szkolnych, 
znajdziesz „Informator”, z które­
go można sobie wybrać szkołę. 
Tam też podane są adresy szkół i 
daty składania wniosków. (387) 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, te!. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

niowania”; 13.25 — TTR Mecha­
nizacja rolnictwa (sem. 4) — „Me­
chanizm ęzyszczenia i sortowania 
nasion”; 15 — Melodie — piosen­
ki; 15.30 — NIURT — „pialektyka 
bytu społecznego i .. świadomości 
społecznej”, wykładowca — prof. 
dr Mieczysła-w Michalik; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 /— „Obiek­
tyw”; 16.30 — „Zwierzyniec”
(kol.); 17.20 — Studio Sport —
Klub Kibica (kol.); 18.05 — „Dro­
ga” — ode. 2 pt. „Numer próbny”;' 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — „Siódemka” — pro­
gram dla młodzieży; 19.30 j— Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji: Miklos Gyarfas 
— „Pałac pod gwiazdami”; 21.40 — 
„Camerata” (kol.); 22.10 — Dzien­
nik (kol.); 22.25 — W minutę po 
premierze: „Rano, południe, wie­
czór” — program publ.

PROGRAM 2: 16 — STUDIO 
!-„BIS”, w tym: 16.05 — Rock Stu-

Fot. — T. Talarczyk

wykonać. Już rok na ten wy­
rób zakład ma znak jakości 
„1”. Utrzymać ten znak na mle 
ko pełne w proszku dla nie­
mowląt jest bardzo trudno. 
Urządzenia są bowiem zaadap­
towane, a ponadto obowiązuje 
bardzo ostry „reżim” techno-

mikrobiol ogiczn y.logiczny
Potrzeba też bardzo dobrego 
surowca. Stąd też uananie dla 
chodzieskich mleczarzy że po­
trafią sobie z tym poradzić.

Obecnie linia ta została wy­
łączona z produkcji na dorócz 
ny remont i wymianę wszyst­
kich podstawowych elementów. 
Brygada remontowa ma zamiar 
skrócić trzytygodniowy .ter­
min remontu do 14 dni. Dzię­
ki temu wytworzy się dodat­
kowo 60 ton tego poszukiwa­
nego na rynku artykułu. Prze­
widuje się, że w tym roku wy­
produkuje się w Chodzież" 
2 900 ton mleka pełnego w pro 
szku. ■

W chodź leskim zakładzie co­
dziennie rozlewa się znaczne 
ilości mleka, śmietany i pro­
dukuje twarogi oraz napoje 
mleczne, które w większości 
trafiają do sklepu patronackie 
go przy ul. Kościuszki, (ryk)

Premie 
dla oszczędnych 
Systematycznie wzrastają 

oszczędności, które gromadzi 
społeczeństwo województwa 
pilskiego. Stan wkładów na 
koniec 1977 roku wyniósł 2 147 
min złotych i był większy w 
porównaniu do roku poprzed­
niego o 12,7 procent.

Dla oszczędnych w ubiegłym 
roku wypłacano lub dopisano 
do stanu wkładów 47 min zło­
tych. Najwyższe kwoty odse­
tek dopisano dla oszczędzają­
cych na mieszkania i groma­
dzących pieniądze na obiego­
wych książeczkach oszczędnoś­
ciowych. Wśród oszczędzają­
cych na własny samochód roz­
losowano 87 samochodów oso­
bowych, a ogólna wartość pre­
mii w dorocznym konkursie 
październikowym „300” wynio­
sła prawie 8 min złotych, (ryk)

dia-2 najciekawsze fragmenty pro 
gramów muzycznych Studia-2;
16.15 — Film o stoczniach — im­
presja filmowa; 16-25 — „Wielobój 
gwiazd” cz. I — kolejny program 
z tego cyklu, tym razem realizo­
wany na sztucznym lodowisku w 
Olivii; 17.10 — Piosenki z wielo­
bojów gwiazd; 17.25 — „Wielobój 
gwiazd” — cz. 2; 18 — Gość Stu­
dia Bis — znany pianista austra­
lijski Roger Woodward gra sona­
ty Beethovena; 19 — „Teleskop”; 
19.20 — Dobranoc dla najmłod­
szych; 19.30 — wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Język niemiec 
ki — kurs podstawowy, powt. lek 
cji 18 (kol.): 20.55 — Język fran­
cuski — kurs podstawowy, powu 
lekcji 18 (kol.); 21.25 — 24 godzi­
ny (kol.); 21.35 — Studio Bis d.c.; 
21.45 — „Rock Studia 2”; 21.55 — 
Sportowe pasje — karate; 22.15 — 
„tyobec prawa” — przed kamera­
mi prokurator Edward Sanecki 
oraz mecenas Taden-z de Virion;

22.35 — Przeboje świata.



przedsiębiorstwo obrotu samochodami 
i CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI „P O L M O Z B Y T” 

— Lublin
DELEGATURA w NYSIE, ut Szlak Chrobrego 6OFERUJEdo sprzedaży dla odbiorców indywidualnych:

— SAMOCHODY DOSTAWCZE NYSA - 522 
typ „Towos”, w cenie podstawowej 270.000 zŁ 

Samochód uniwersalny i niezawodny poza transportem 
towarów, może służyć do przewozu 8 osób.

Sprzedaż odbywa się na zasadzie przedpłaty dokonane} 
w Urzędach Pocztowych, placówkach PKO, SOP lub NBP, 
na terenie całego kraju na konto: NBP III OZM Lublin 

nr 43036-97-139-2L ,

PRZEDPŁATY DOKONANE W MIESIĄCU LUTYM 
BĘDĄ REALIZOWANE W CIĄGU 3 MIESIĘCY.

291-K2

Dnia 9 lutego 1978 roku zmarł

STANISŁAW WITA
długoletni pracownik Wojewódzkiego Ośrodka 

Postępu Rolniczego Sielinko.

Pogrzeb odbędzie się 13 lutego br. o godz. 10.30 
w Opalenicy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

563-K3

W dniu 8 lutego 1978 roku zmarł wieloletni 
członek Cechu

kol. EUGENIUSZ ŁOSIK
Inżynier elektryk

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dnhi 15 lutego 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Sprzedam ciągńik C-330, 
Lubanice 82, gmina Żary. 

 166p

Cech Rzemiosł Metalowych 
I Elektrotechnicznych w Poznaniu.

48653g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lutego 1978 r. zmarła po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa mama, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 65

MARIA RATAJCZAK
z domu Górka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążone

dzieci i wnuki
Luboń, Jagiełły X

Autobus spod domu żałoby o godz. 14.38.
48755g

Dnia 9 lutego 1978 r. zmarł, przeżywszy lat 48, 
nasz ukochany mąż, ojciec, syn i brat, śp.

ZENON KOWALSKI
ppłk w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Morasku.

Z głębokim żalem zawiadamia

Ul- Obornicka 85 m. 33. 48724g

tDnia 7 lutego 1978 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 50, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany tatuś i teść, śp.

STEFAN BARTOSZEWSKI
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
0 godz, 9.59 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

, żona, dzieci i zięć 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Naramowicka 24 m. 2. 556-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lutego 
i 1978 roku po długotrwałej i ciężkiej chóro­
we zmarł mój ukochany mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 55 śp.

IGNACY ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. 

0 godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Czarna Rola 21c m. 2. 5TO-U3

+ W dniu 10 lutego 1978 r. po długich i cięż- 
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra- 

"^ntami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść, brat, 
a“c i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

inŁ KAZIMIERZ ANDRZEJEWSKI
Wszą św. żałobna odprawiona zostanie 14 bm. 

łarV^Z' w kościele parafialnym w Szamotu- 
C11> po czym nastąpi pogrzeb.

W smutku pogrążona

RODZINA

s*amotuły, ul. Kołłątaja 2. 48750g

Przyjmę chałupnictwo, 
składanie drobnych ele­
mentów z drewna, tworzy 
wa, metali. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46666g. ,

© Sprzedaż
Prakticę LTL 3 nową 
sprzedam, ul. Żydowska 
35 m. 5. 46475g

Sprzedam lentex, kożuch 
damski turecki. Os. Cze-
cha 134 m. 4. 48529g

Spacerówkę niemiecką 
sprzedam, tel. 67-92-72.

48464g

© Samochody
Warszawę Combi górnoza 
worową sprzedam. Poz- 
nań, ul. Zawady 21. 48365g
Warszawę 224 sprzedam. 
Winogrady 72 od godz. 14. 

48540g
Przyczepę N-126b lub 
N-132 — kupię. Tel. 425-85. 

46788g

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI 
Poznań

INFORMUJE, ZE DOTYCHCZASOWY 
NUMER WYWOŁAWCZY CENTRALI 

TELEFONICZNEJ 573-41
ZOSTAJE ZMIENIONY 

z dniem 13 lutego 1978 roku 
NA NUMER 750-21.

425-K1

W dniu 7 lutego 1978 roku zmarł

mgr STEFAN BARTOSZEWSKI
członek Zarządu Spółdzielni, wiceprezes d/s 
ekonomicznych, główny ekonomista, zasłużony 
działacz ruchu spółdzielczego, ceniony organi­
zator i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 1978 r. 
(wtorek) o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa Związku Zawodowego PSP 

Rada Spółdzielni, Zarząd Spółdzielni 
oraz pracownicy

Usługowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu.
582-K3

W dniu 10 lutego 1978 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po ciężkich cierpieniach nasza naj­
droższa 1 najukochańsza żona, mamusia, teścio­
wa, szwa-gierka, bratowa, ciocia i babcia, prze­
żywszy lat 56, śp.

MARIA OZDOWSKA
a domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Jarocinie.

Pogrążeni w smutku

mąt, córka, synowie i rodzina

Pleruszyee, Czarnków, Bobrówko.
53

W dniu 11 lutego 1978 r. zmarł, przeżywszy 
lat 74 drogi mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
szwagier i dziadek

STANISŁAW ELEGAŃCZYK
emerytowany nauczyciel Szkół Zawodowych, 

były dyrektor 
Państwowej Fabryki Mebli w Trzciance.

Pogrzeb odbędzie się wie wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Trzciance.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Trzcianka Lub., ul. Sikorskiego 58.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 lutego 1978 roku, po krótkiej, ale ciężkiej 

chorobie, w 45 roku życia, zmarła moja naj­
droższa żona, nastza mama, córka, siostra, sy­
nowa, bratowa, szwagierka i ciocia

SABINA ŁAWNICZAK
z domu Ławniczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną 

Warszawa, Poznań, Belwederska 11 m. 4.
46746g

tDnia 9 lutego 1978 r. zmarła nagle, po dłu­
goletniej chorobie, znoszonej z anielską cier-t 
pllwością i pogodą, nasza najdroższa, najuko­

chańsza żona, matka, siostra, teściowa, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

JOANNA SURMOWA
s domu Dembińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, W bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, syn i rodzina

tDnia 7 lutego 1978 roku zmarł. nagle mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 53, śp.

STANISŁAW NOBIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pozostaje

RODZINA
555-U.3

tDnia 9 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa, babcia, siostra i bratowa, prze­

żywszy lat 65, śp.

MARCJANNA ZIELIŃSKA
z domu Konieczna

Pogrzbe odbędzie srię we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
591-U3

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznaniu

PRZYJMIE URAZ PRACOWNIKÓW
NA STA NO W IS K A :

’ > ELEKTROMONTERÓW URZĄDZEŃ TRAKCJI 
ELEKTRYCZNEJ,

• ROBOTNIKÓW TOROWYCH,
• ZMYWACZY WAGONÓW i AUTOBUSÓW.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje :
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

332-K1

Stara A-25 skrzyniowego,
wywrotkę sprzedam.
Poznań, Kościańska 58.

46486g

Samochód Volk«wagen 1500
Passat, 1975 rok — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4666Ig

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych, wykonu­
je wyspecjalizowany Au- 
to-Service, Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie udzielonej 2-letniej 
gwarancji dwukrotnie, bez 
płatnie przeglądamy i u- 
zupełniamy powłoki anty

© Nieruchomości
2 pokoje oddam na cichy 
warsztat lub biuro, blisko 
Poznania, komunikacja 
WPK. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46821g

korozyjne. 46528g

Dom jednorodzinny, nie­
wykończony w Pile sprze 
dam. Tel. Piła 42-29 po
godz. 16. 483396g

Dnia 4 lutego 1978 roku zmarł

mgr ZYGMUNT ADASZEWSKI
emerytowany prezes b. Okręgowego Sądu Ubez­

pieczeń Społecznych w Pcrtnaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dołu 13 bm. o godz.
13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrązy współ­
czucia składają

48754g

48715g

4«759g

prezes, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 
Okręgowego Sądu Pracy 1 Ubezpieczeń 

Społecznych w Poznaniu

4M83g

Dnia 4 lutego br. zmarł zasłużony działacz ru­
chu spółdzielczego, długoletni pracownik WSOP 
w Lesznie z/s w Kościanie

ADAM ZIOMKOWSKI
z-ca dyrektora Zakładu WSOP w Kościanie, były 
długoletni wiceprezes Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Kościanie,, ceniony aktywista 
i organizator spółdzielczości ogrodniczo • pszcze­

larskiej województwa poznańskiego

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej Zakład w Lesznie

M9-K3

© Lokale
Katowice! Mieszkanie kwa 
terunkowe — 2 pokoje z 
kuchnią i przynależnością 
mi (65 m=, gaz, piece, te­
lefon) zamienię na podob 
ne, kwaterunkowe w Poz 
naniu. Listy: „571” Biuro 
Ogłoszeń, Katowice. 198-K2

Działkę budowlaną okoli­
ce Poznania — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46741g.

© Różne
Poszukuję, dostawców. O- 
ferty: Sklep — Art. Tech 
niczne i Motoryzacyjne, 
40-061 Katowice, Krzywa

Sprzedani sklep w cen­
trum miasta. Szymon Ru­
bin, Wałcz, ul. Południo-
wa 41. 156p
Zamienię M-4 Rataje na 4 
pokoje, stare budownic­
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19,. dla 48478g.
Przyjmę starszego pana 
na pokój. Os. Piastowskie
31 m. 30. 48533g
Samotnych, na pokoje — 
przyjmę. Winogrady 26a. 

46767g

9. 161-K2
Cyklinowanie, tel. 204-790
godz. 16. 48396g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie parkietów. Kan
tak, tel. 647-95. 48152g
Cyklinowanie. Tel. 673-814,
Szaj. 48477g

© Matrymonialne
Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 — Łódź, 
Piotrkowska 133 . 254-K2

Komunikat

Dnia 8 lutego 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza siostra, bratowa i ciocia, 
śp.

x Ozdowskich

STANISŁAWA SZCZERBINKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

48711g

+ W dniu 7 lutego 1978 roku zmarł, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

BOLESŁAW ZAWARTOWSKI

odznaczony Krzyżem Orderu Od-
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym. Odznaką 
Grunwaldu, Odznaką 1090-lecia, Medalem 1000- 

lecia i Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

572-U3

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, *e dnia 
7 lutego 1978 r. odeszła od nas na zawsze, 

przeżywszy lat 77 nasza najukochańsza matka, 
teściowa, siostra i babcia, śp.

LEOKADIA NARZEKALSKA
z domu Duszyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia N bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrąbona

Ul. Świetlana 18. W4-UJ

+ Dnla 10 lutego 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 62 nasz ukochany mąż, ojciec. teść 

i dziadek, śp,

STANISŁAW JAKUBOWSKI
mistrz zduński 

członek Koła ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążono 

żona * rodziną

Ul. Konińska 19. 978-U3

Dnia 8 lutego 1978 roku zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy 65 lat, naj­

ukochańszy mąż, najtroskliwszy ojeiee, teść, 
zięć, szwagier i kuzyn, śp.

inż. elektr. EUGENIUSZ ŁOSIK 
oficer rezńrWy, 

uczestnik kampanii IM* »,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina

Ul. Gwardii Indowej 19. 577-U3

ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW w POZNANIU, 
w uzgodnieniu z Wydziałem Komunikacji Urzę­
du Miejskiego — zawiadamia, że

w dniu 13 lutego 1978 r. (poniedziałek) 
o godz. 9 — ZOSTANIE ZAMKNIĘTA 
dla ruchu kołowego Trasa Chwaliszewska, 
na odcinku od ul. Zamenhofa do ulicy 
Panny Marii. t

Ruch kołowy odbywać się będzie na jezdni 
południowej Trasy Chwaliszewskiej — dwu­
kierunkowo. /

Zalecany objazd ulicami: Kórnicką, Bohate­
rów .

Prosimy kierowców o ostrożną jazdę.
447-K1

+ W dniu 9 lutego 1978 r. zmarł w Katowicach 
I przeżywszy 67 lat, mój najdroższy mąż, nasz 

najukochańszy ojciec, brat i dziadek, śp.

MARIAN ŁYSINSKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Po­

znaniu. w poniedziałek, 13 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
486fł5g

tDnia 8 lutego 1978 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI SKRZYPINSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim. ,
Pogrążona w smutku (
żona z córką i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Chwiałkow^kiego 31 m. 7.

579-U3

tW dniu 4 lutego 1978 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. śp.

JANINA ŻÓŁTOWSKA
z Sarnackich

Pogrzeb odbył się w sobotę 11 bm. o godz. 13 
na cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia

składają 
grono przyjaciół i lokatorzy 

z ul. Libelta 26 i Stalingradzkiej 22
■!!«■ ■ I '

tDnia 9 lutego 1978 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm, 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
-Ul. Urbanowska 20 m. 7

(dawniej ul. Warszawska 10). 580-K3

tDnia 9 lutego 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

ALFONS RACHELSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 

o godz. 11.30 na cmeptarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
48756g



W. Kozakiewicz 
wygrał w USA Dwoma zwycięstwami zakończyły sezon Koszykarze Śląska lepsi od lechitów

Podczas halowego mityngu lek­
koatletycznego w Richmond (USA) 
Polak Władysław Kozakiewicz wy 
grał skok o tyczce rezultatem 5,33 
i wyprzedził Rolanda Cartera 
(USA) 5,33 oraz Guenthera Lohre 
(RFN) 5,33.

Kolejnej porażki doznał mistrz 
olimpijski w skoku wzwyż Polak 
Jacek Wszoła. Musiał on zadowo­
lić się rezultatem zaledwie 2,13 i 
piątym miejscem. Triumfował Ame 
rykanin Senny Fields 2,23. (PAP)

G. Jaroszewski
najlepszy w Pile
W Pile odbył się ogólnopolski 

kolarski wyścig przełajowy o Pu­
char Prezydenta Miasta. Startowali 
w nim seniorzy oraz juniorzy w 
obsadzie międzynarodowej. W 
wyścigu głównym seniorów na 
starcie stanęło 17 zawodników z ka 
drowiczami na czele. Ścigali się oni 
na dystansie 20 km (10X2 km). Ko­
lejny raz klasą dla siebie na trud­
nej, twardej i urozmaiconej tech­
nicznie trasie był Grzegorz Jaro­
szewski, który tylko przez okres 
jednego okrążenia znajdował się 
na drugiej pozycji za Tadeuszem 
Steinke z Polonii’ Piła. O pechu 
może mówić utalentowany Andrzej 
Mąkowski, najlepszy polski prze- 
łajowiec na ostatnich mistrzo­
stwach świata w Hiszpanii.

W momencie gdy dochodził czo­
łówkę złapał gumę i spadł na dal­
szą pozycję. Warto podkreślić dob 
rą postawę Jana Mironia z Polo­
nii Piła, który stale był w czołów­
ce i zakończył wyścig na. drugim 
miejscu.

Wśród juniorów ścigających się 
na dystansie 14 km najlepszym oka 
zał się zawodnik Karkonoszy Je­
lenia Góra Kazimierz Latawiec. Do 
brze zaprezentowali się zawodni­
cy CSRS, a najlepszy z nich upla­
sował się na drugim miejscu.

Wyniki wyścigu — Seniorzy:.!, 
Grzegorz Jaroszewski (Żyrardo- 
wianka), 2. Jan Miron (Polonia Pi­
ła), 3. Eugeniusz Piepka (Flota Gdy 
nia), 4. Tadeusz Steinke (Polonia 
Piła), 5. Krzysztof Kula (Pomorza­
nin Nowogard), 6. Andrzej Maków 
ski (Chemik Police).

Juniorzy: 1. Kazimierz Latawiec 
(MZKS Karkonosze Jelenia Góra), 
2. Peter Velek (CSRS), 3. Lucjan 
Leśko (Karkonosze Jelenia Góra).

(ryk)

Bogdan Kramer mistrzem świata w '
Dokończenie ze str. 7 

USA Randy Johnson zajął dopie­
ro 13 miejsce. Wicemistrz świata 
z dwóch ostatnich lat, Zbigniew 
Stanisławski zajął w mistrzo­
stwach świata 7 miejsce a ubiegło 
roczny mistrz Europy Piotr Bur- 
czyński był 8.

Bogdan Kramer miał pecha 
w mistrzostwach Europy. W 
pierwszvm wyścigu finało­
wym zajął drugie miejsce, ale 
w drugim drogę zajechał mu 
Tut Hagma (ZSRR) w wyniku 
czego bojerowiec radziecki zo­
stał w tym wyścigu zdyskwa­
lifikowany. Kramer stracił jed 
nak pozycję lidera, zajmując 
w tym wyścigu dopiero czwar 
te miejsce. W ostatnim wyści­
gu był piąty i do zwycięstwa 
w ME zabrakło mu jedynie 2

mistrzynie Polski - koszykarki AZS
Przez trzy dni w sali „Arena” 

rozgrywany był turniej w koszy­
kówce kobiet, który zakończył roz 
grywki ligowe w sezonie 1977/78. 
Przyniosły one wielki sukces zes­
połowi poznańskiego AZS, który w 
dobrym stylu wywalczył tytuł mi­
strza Polski.

Poznański turniej ustępował pod 
względem sportowego poziomu i 
widowiskowości trzem poprzednim 
Rozgrywanym w Krakowie, Łodzi 
i Gdańsku. Złożyło się na to w 
równej mierze ogromne zmęczenie 
wszystkich zespołów, oraz fakt, że 
przed rozpoczęciem imprezy w Po 
znaniu znany już był mistrz Pol­
ski, a po rozegraniu sobotnich spot 
kań wiadoma była także kolejność 
dalszych miejsc.

Mimo tych okoliczności, w piątko 
wy wieczór przybyło do „Areny” 
przeszło 3 000 widzów, by zobaczyć 
w akcji koszykarki poznańskiego 
AZS — nowo kreowanego mistrza 
Polski. Akademiczki nie zawiodły 
swych sympatyków i po ciekawym 
meczu zwyciężyły ŁKS 84:75 (40:40). 
Pierwsza połowa upłynęła przy wy 
równanej grze, Poznanianki mogły 
zdobyć dużą przewagę, lecz na 
przeszkodzie temu stanęła bardzo 
słaba dyspozycja Ziętarskiej, która 
przegrywała większość pojedyn­
ków pod obiema tablicami. W dru­
giej części gry prowadzenie momen 
tami nawet różnicą 12 punktów wy 
walczyły łodzianki, w czym głów­
ną zasługę miała dobrze dyspono­
wana Wołujewicz oraz celnie rzu­
cająca z dystansu Gortat. Wydawa 
ło się, że akademiczki poniosą po­
rażkę przed własną widownią, a 
jednak w końcówce przyspieszyły 
one grę, przyłapały kilka piłek, 
dzięki czemu po skutecznych kontr 
atakach Gumowska i Wiśniewska 
zdobyły decydujące ó wygranej 
punkty.

Punkty dla AZS uzyskały: Gu­
mowska 25, Wiśniewska X8, Haber 
15, Jergen 14, Ziętarska i Komorow 
ska po 6. Dla ŁKS: Wołujewicz ’2, 
Gortat 14, Storożyńska 12, Bek 11, 
Głębska 10, Janowska 4, Gbur- 
czyk 2.

W drugim piątkowym spotkaniu 
Spójnia po dobrym meczu pokona­
ła Wisłę 69:60 (39:38). Krakowianki 
miały ogromną szansę na wywal­
czenie zwycięstwa jednak w koń­
cówce Spotkania zgubiły się i odda 
ły inicjatywę w ręce gdańszczanek. 
Najwięcej punktów dla Spójni zdo 
były: Gorzelana 16 i Michalak .14; 
dla Wisły: Januszkiewicz ’4 i Bie- 
siekierska ł3.

W sobotę poznańskich kibiców 
przybyłych do „Areny” spotkał za­
wód. Akademiczki po bardzo słabej 
grze uległy Wiśle 61:79 (36:26). 
Pierwsza część tego spotkania nie 
zapowiadała porażki poznahianek, 
które miały już nawet 16 punktów 
przewagi. Po zmianie stron roz­
grywające jeden z lepszych swoich 
•meczów krakowianki systematycz­
nie zmniejszały prowadzenie po-

pkt. Obrońca tytułu mistrtza 
Europy Piotr Burczyński, wy­
grał wprawdzie ostatni wyścig 
finałowy, ale w końcowej kla­
syfikacji uplasował się dopie­
ro na piątej pozycji.

Bogdan Kramer, urodzony 
w 1944 r. jest członkiem Yacht 
klubu Wielkopolska. Żegluje 
na lodzie od pięciu lat- Jak do 
tąd, mimo iż od dawna był 
zawsze w ścisłej czołówce kra­
jowych i europejskich boje­
rów, nigdy nie miał szczęścia 
do zdobywania tytułów mi­
strzowskich. W tym roku, od 
samego początku sezonu boje­
rowego spisywał się doskona­
le. Forma i styl jazdy jaki za­
demonstrował Bogdan Kra­

znanianek. W 28 minucie gry wiś- 
laczki wyrównały na 45:45, a po­
tem całkowicie przejęły inicjatywę 
w swoje ręce. W drużynie gości 
bardzo dobre spotkanie rozegrała 
Kaluta, kierująca poczynaniami 
swoich koleżanek oraz popisująca 
się udanymi indywidualnymi akcja

Fragment meczu AZS — ŁKS. Wiśniewska (AZS) w białej koszul­
ce atakowana przez trójkę łodzianek: Janowską, Bek i Gortat. 

Fot. — S. Ossowski
mi. Miała ona partnerkę w świet­
nie dysponowanej skrzydłowej Ko­
sińskiej, wobec akcji której po­
znańskie zawodniczki były bezrad­
ne. W zespole akademiczek wszy­
stkie koszykarki zagrały poniżej 
swych możliwości. Żadna z nich 
nie potrafiła skutecznym zagra­
niem poderwać koleżanek do lep­
szej gry.

Punkty dla AZS zdobyły: Ziętar­
ska 17, Gumowska, Komorowska i 
Jergen po 10, Haber 8, Wiśniewska 
6. Dla Wisły: Kaluta i Kosińska po 
21, Januszkiewicz 15, Biesiekierska 
i łwaniec po 10, Wiśniewska 2.

Również w sobotę spotkały się 
drużyny ŁKS i Spójni. Niespodzie­
wane lecz w pełni zasłużone zwy­
cięstwo 70:56 (38:19) odniosły gdań- 
śzczanki, zapewniając sobie tym 
samym tytuł wicemistrzyń Polski. 
Łodzianki w tym meczu (a szcze­
gólnie w pierwszej połowie) w ni­
czym nie przypominały zespołu, 
który dzień wcześniej stoczył wy­
równany pojedynek z AZS. Wolno 
i chaotycznie rozgrywały piłkę, 
niecelnie rzucały a na dodatek po­
pełniały wiele błędów w obronie.

Najwięcej punktów dla Spój­
ni zdobyły: Gorzelana 25, i Micha­
lak 17, a dla ŁKS: Wołujewicz 15 
oraz Storożyńska 12.

Przed niedzielnymi spotkaniami 
praktycznie wszystko już było roz 
strzygnięte. Wisła miała wprawdzie 
szansę na wyprzedzenie ŁKS, ale 
pod warunkiem, że wygra mecz z 
łodziankami różnicą przeszło 30 
punktów. Tak się jednak nie sta­
ło. Zwyciężył ŁKS 72:66 (30:40). Do

mer na mistrzostwach wzbu­
dziły podziw wśród wszystk eh 
uczestników mistrzostw. „Je­
stem niezmiernie zadowolony 
ze zdobycia tytułu mistrza 
świata. Od wielu lat czekałem 
na ten moment i wiedziałem, 
że prędzej czy później zdobędę 
upragniony tytuł” — powie­
dział nowo kreowany, bojero­
wy mistrz świata,

Bogdan Kramer jest pierw­
szym bojerowcem, który zdo­
był dla Polski tytuł mistrza 
świata. Przez dwa ostatnie la­
ta bardzo bliski tego był Zbi­
gniew Stanisławski, który pla 
sował się na drugich miej­
scach w mistrzostwach świata.

PAP 

przerwy ton grze nadawały krako­
wianki w zespole których wyróż­
niającymi się zawodniczkami były 
ponownie Kaluta, Kosińska oraz gra 
jąca z meczu na mecz lepiej Iwa- 
niec. Po zmianie stron ŁKS przy­
spieszył grę i objął prowadzenie. 
Wiele punktów lódzianki zdobyły

z szybkich kontrataków wykańcza­
nych przeważnie przez Janowską. 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdo­
były Janowska 9 4 i Storożyńska 17. 
Dla Wisły: Kaluta i Kosińska po 12.

W ostatnim meczu turnieju zmie 
rzyły się dwa aktualnie najlepsze 
zespoły w kraju: AZS i Spójnia. 
Po zaciętej grze zwyciężyły pozna­
nianki 70:63 (36:39). Pojedynek ten 
stał na przeciętnym poziomie. Aka 
demiczki grały w początkowym 
okresie mało skutecznie i celnie 
rzucające z półdystansu koszykar­
ki Spójni zdobyły prowadzenie. 
AZS zapewnił sobie sukces dopie­
ro w ostatnich minutach meczu, 
kiedy to lepiej pod tablicami za­
częły grać Ziętarska z Komorow­
ską.

Punkty dla AZS zdobyły: Gumow 
Ska 20, Ziętarska 17, Komorowska 
i Wiśniewska po 11, Haber 6, Jer­
gen 5. Dla Spójni: Gorzelana 21, 
Zagórska 14, Michalak i Bogdań­
ska po 8, Rosińska 5, Wojciechow­
ska 4, Cichocka 2, Stankiewicz 1.

Po zakończeniu ostatniego meczu 
przedstawiciele PZKosz. udekoro­
wali trzy najlepsze zespoły rozgry­
wek ligowych: AZS, Spójnię i ŁKS 
medalami. Wszystkie drużyny otrzy 
mały pamiątkowe dyplomy i wią­
zanki kwiatów, a najlepsze zawód 
niczki uhonorowane zostały nagro­
dami. 12 czołowych polskich koszy- 
karek dostało nominację do kadry 
olimpijskiej. Wśród nich były 4 po 
znanianki: Gumowska, Komorow­
ska, Wiśniewska i Ziętarska.

WIESŁAW ŁUCZAK

Piłkarze Lecha 
powrócili z Holandii

Do Poznania powrócili piłkarze 
Lecha, którzy przez 10 dni prze­
bywali w Holandii, gdzie roze­
grali trzy mecze towarzyskie. W 
pierwszym lechici przegrali z 
Ii-ligowym zespołem Herensen 
2:3, a następnie pokonali I-ligową 
drużynę Breda 3:2 (bramki zdoby­
li: Justek, Okoński i Milewski) 
oraz Ii-ligowy W Kanpen 4:1 
(bramki dla Lecha strzelili: Pie­
karczyk, P. Wojciechowski, Kasa- 
lik ,i Krakowski), (wił)

W sobotę w „Arenie” koszy­
karze Lecha w kolejnym me­
czu o mistrzostwo I ligi zmie­
rzyli się z mistrzem Polski — 
Śląskiem Wrocław. Spotkanie 
to zakończyło sie zasłużonym 
zwycięstwem gości 90:84 
(48:40)

Sobotnie spotkanie stało na 
bardzo przeciętnym poziomie 
a oba zespoły miały momenty 
wręcz słabej gry. Niestety wię 
cej ich mieli poznaniacy i dla­
tego zeszli z boiska pokonani. 
O ich porażce zadecydował 
okres gry między 11 a 16 mi­
nutą meczu, kiedy to wrocła­
wianie ze stanu 27:26 dopro­
wadzili do wyniku 44:28. Ko­
szykarze Lecha w tych pięciu 
minutach pogubili się całko­
wicie. Ustępowali gościom w 
walce n,a tablicy, zatracili zu­
pełnie celność rzutu, nie po­
trafili też upilnować najgroź­
niejszego Strzelca Śląska — 
Kalinowskiego, który całymi 
seriami zdobywał punkty dla 
swego zespołu.

Lechicl jeszcze do przerwy

Turniej koszykarzy w Koninie

Ciekawe mecze, ale widzów mało
Od piątku w konińskim Pałacu 

Sportu trwa międzynarodowy tur­
niej koszykówki, w którym ucze­
stniczą reprezentacje juniorów 
Polski A i B, Czechosłowacji, Wę­
gier, ZSRR i Bułgarii. Niestety 
międzynarodowa obsada i dobra 
organizacja nie przyciągnęły zbyt 
wielu widzów.

Turniej rozpoczął mecz Bułgarii 

Dwukrotna porażka siatkarzy Calisii

zdołali odrobić część strat, a 
po zmianie stron komtynuowa- 
li swój pościg za Śląską' 
Znacznie lepiej niż w pierw^ 
szej części meczu grać zaczą'; 
Kijewski, a że wrocławianie 
mieli na swoim koncie wieie 
przewinień osobistych wyda, 
wało się, że poznaniacy w kOn 
cówce okażą się lepsi. Po ser;. 
skutecznych szybkich ataków 
Lechowi udało się w 29 minu. 
cie gry doprowadzić do staru 
62:61 dla Śląska. Niestety by. 
ło to wszystko na co mogli się 
zdobyć poznańscy koszykarze 
W zespole gospodarzy nastąp 
pił kolejny momment dekoncen- 
tracji, co skrzętnie wykorzyj. 
tali rywale. Uzyskali kilkana- 
ście punktów przewagi, i n;e 
dali jej już sobie odebrać d0 
końca meczu.

Punkty dla Lecha zdobyli; nu. 
rejko 30, Kijewski 18, Kostencki 
12, Glinka 10, Moskwa i Twbinkow 
ski po 5, Tyranowski 2, Pawelczak 
i Pluciński po 1. Dla Śląska; Ka. 
linowski 42, Zdrodowskj 22, chu- 
deusz 6, Garliński, Gołda, Prostak 
i Białowąs po 4. Grygiel i Czar- 
necki po 2. (wił)

W drugim dniu najwięcej zain- 
teresowania wzbudził mecz Pol­
ski B z drużyną ZSRR zakończo- 
ny zwycięstwem gości 72:51. Mimo 
znacznej różnicy punktowej nasi 
koszykarze nawiązali walkę chwi­
lami równorzędną. Po kolejnym 
meczu stało się jasne, ż.e do wal­
ki o pierwsze miejsce nie włączy 
się Bułgaria, która przegrała z W? 
grami 70:98.

Najciekawszym meczem dwóch 
pierwszych dni turnieju było spot 
kanie Czechosłowacji z Polską A, 
Wygrała Polska 77:70. Mimo zwy­
cięstwa Polacy zagrali poniżej 
swych możliwości. Najwięcej pun­
któw zdobyli: Binkowski 31 i 
Fraugstajn 20.

Wczoraj wieczorem rozegrano 
mecze: Polski B z Bułgarią. ZSRR 
z Czechosłowacją i Polski A z Wą­
grami. Wyniki podamy w następ­
nej informacji.

Po dwóch dniach w tabeli pro­
wadzi drużyna ZSRR 4 pkt i sto­
sunkiem punktów 207:104, przed 
Polską — 4 pkt. 168:132, Czecho­
słowacją — 3 pkt. 160:141, Węgra­
mi — 3 pkt. 162:160, Polską B -2 
pkt. 113:163 i Bułgarią 2 pkt 123:231 

(woj) 

więc dziwnego że zeszli z boisita 
pokonani.

Rewanżowy pojedynek byt Mr' 
dziej wyrównany, a zadecydowała 
o tym bardziej ambitna, postawa 
siatkarzy Calisii, którzy wygrali 
pierwszego seta. Dwa następne wy 
grali poznańscy siatkarze pW 
czym drugi set trwał tylko 1* 
min. Kiedy wydawało się że W}'' 
granie czwartego seta przez gos­
podarzy jest tylko kwestią 
do walki ponownie poderwali - ? 
siatkarze Calisii i po skuteczny?- 
atakach Sikorskiego zapewnili so 
bie zwycięstwo w tym secie. OstaJJ 
set był już popisem siatkarzy 
nanii, którzy po skutecznych aa, 
kach wygrali decydującą pań1? 
mecz, zapewniając sobie koleją 
punkty w rozgrywkach misi™’’' 
skich. (kar)

i ZSRR, który zakończył się wy­
nikiem 53:135. Koszykarze Związ­
ku Radzieckiego uważani są za po 
tencjalnych zwycięzców turnieju i 
pierwsze dwa dni rozgrywek po­
twierdziły tę opinię, choć nie bez 
szans pozostaje drużyna Polski A 
oraz Czechosłowacja grająca szyb­
ko, efektownie i bardzo bojowo. 
Ona też odniosła zwycięstwo w ko 
lejnym meczu z Węgrami 64:90. W 
meczu tym zwrócili na siebie uwa 
gę koszykarze Moss z Węgier i' Ze- 
cek z Czechosłowacji. Pierwszy 
zdobył aż 31 punktów, drugi — 32. 
Pierwszy dzień zakończył mecz 
Polski A z Polską B wyni­
kiem 91:62. Przewaga pierw­
szej naszej drużyny była dość wy­
raźna. Najwięcej punktów zdobył 
dla niej Fraugstajn — 19, zaś dla 
reprezentacji B Nowik — 17;

Po dwutygodniowej przerwie 
spowodowanej rozgrywaniem spot 
kań mistrzowskich na wyjeździe 
Ill-ligcwi siatkarze Posnanii uda­
nie wystąpili przed własną wido­
wnią wygrywając dwukrotnie z 
Calisią Kalisz: w sobotę 3:0 (9, 7, 
4) oraz w niedzielę 3:2 (— 10, 3, 10, 
— 10, 3).

Z rywalizacji dwóch drużyn, re­
prezentujących pion Spółdzielczo­
ści Pracy zwycięsko wyszła dru­
żyna trenera Rychtera. Szczegól­
nie w pierwszym meczu zaznaczy­
ła się wyraźna przewaga poznań­
skich siatkarzy, którzy zagrali po­
prawnie zarówno w obronie jak i 
w ataku. Na wyróżnienie W tym 
pojedynku zasłużyli: Damski i Jac 
kowski .Kaliszanie rozegrali w 
tym dniu słabe spotkanie nic

Bokserzy Sokoła w wysokiej formie
W sobotę w Pile odbył się mecz 

bokserski z. cyklu rozgrywek o Pu­
char Polski między l-ligowym zes­
połem Turów Zgorzelec i miejsco­
wym Sokołem.

Goście przyjechali do Piły w 
swym najsilniejszym zestawieniu z 
Janem Żeleźniakiem, Tadeuszem 
Szybińskim, Antonim Różnickim i 
Stanisławem Kozłovzskim na czele, 
licząc na zwycięstwo. Tymczasem 
wysoką formę zaprezentowali bok­
serzy Sokoła odnosząc zwycięstwo 
14:6. Zespół pilski przewyższał dru 
żynę gości lepszym/ przygotowa­
niem kondycyjnym i technicznym. 
Stąd też mecz by^,- bardzo cieka­
wym widowiskiem, a wszystkie 
walki mogły się podobać licznie 
zgromadzonej publiczności.

Z bokserów pilskich najlepiej za 
prezentował się utalentowany Mie 
czysław Galanty. Zawodnik ten ro­

bi stale postępy. Walcząc z Tadeu­
szem Szybińskim — aktualnym wi 
cemistrzem Polski dął pokaz do­
brego boksu. Swietnp proste, cel­
ne uderzenia z obt/ rąk po któ­
rych Szybiński był czasem bezrad­
ny. Galanty przyjął ostrą wymia­
nę ciosów i w 3 starciu po silnych 
kontrach sędzia dwukrotnie musiał 
liczyć Szybińskiego.

Efektownie zakończyli swoje wal 
ki Wit/ w wadze lekkiej, który już 
w I rundzie trzykrotnie posłał ru­
tynowanego Edwarda Furę na de­
ski i uzyskał, dużą przewagę po 
której sędzia przerwał pojedynek 
oraz Marcin Pecka w wadze pół- 
średniej, który w -podobny sposób 
zakończył walkę ze Stanisławem 
Kozłowskim.

W zespole gości podobał się An­
toni Różnicki w wadze koguciej, 
któremu przez trzy rundy dzielnie

stawiał czoła Tadeusz Krupa. Była 
to ładna szybka walka w której 
jednogłośne zwycięstwo na punkty 
odniósł Różnicki.

Oto wyniki techniczne walk w 
kolejności wag od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu zawod­
nicy Sokała): Budryński (18-letni 
debiutant) pokonał jednogłośnie na 
punkty Druchniaka, /Krupa uległ 
0:3 Różnickiemu, Szczęśniak poko- 
nak Sypniewicza na skutek dys­
kwalifikacji w 3 starciu, Witt wy­
grał przez przewagę w I rundzie z 
Furą, Rosołek przegrał 2: remisu z 
Żeleźniakiem, Pecka pokonał Koz­
łowskiego przez przewagę w I run­
dzie, Galanty jednogłośnie na punk 
ty pokonał Szybińskiego, Drewicz 
uległ 2: remisu Gniadzikowi, Sel- 
ke zwyciężył Suskiego, Ciemiński 
pokonał na punkty Skibickiego.

(ryk)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Start — ŁKS 74:67
Start — Polonia 
Resovia — Polonia 
Resovia — ŁKS 
Lech — Śląsk 
Lech — Górnik 
Wybrzeże — Śląsk 
Wrybrzeże — Górnik 
Wisła — Baildon
1. Wybrzeże 17 28

80:73 
104:88
67:72
84:90
115:93
85:79 

126:107 
108:73

1519:1419
2. Śląsk 16 27 1^56:1293
3. Resovia 16 27 1361:1238
4. ŁKS 16 26 1196:1204
5. Start 16 25 1223:1244
6. Wisła 16 24 1356:1343
7. Lech 57 24 1456:1450
8. Górnik 16 21 1431:1542
9. Baildon 16 21 1191:1353

10. Polonia 16 20 1336:1439

3. IKS 30 48 2388:2207
4. Wisła 30 46 2428:2262

KOSZYKÓWKA KOBIET
TABELA KOLCOWA ZESPOŁÓW 
WALCZĄCYCH O MIEJSCA 1—4 

1. AZS 30 54 2693:2357
2. Spójnia 30 50 2212:2058

TURNIEJ ,.B” OLSZTYN
TABELA KOŃCOWA 

ZESPOŁÓW WALCZĄCYCH 
O MIEJSCE 5—10

Stomil — Olimpia 
Włókniarz — Stal 
Polonia — Leęh 
Olimpia — SU1 
Stomil — Polonia 
Włókniarz — Lech 
Stomil —, Lech 
Włókniarz — Olimpia 
Polonia — Stal 
Lech — Olimpia 
Włókniarz — Polonia 
Stomil — Stal 
Lech — Stal \

71:84
80:65
63:64

113:66
80:73
67:76
65:66
81:90
63:72
82:90
83:74
76:61
94:57

Olimpia — Polonia 
Włókniarz — Stomil

5. Lech 28 43

88:58
69:68

2119:2007
6. Włókniarz 28 41 1976:2039
7. Stal 28 39 1984:2302
8. Olimpia 28 33 2172:2220
9. Stomil 28 37 1916:2203

10. Polonia 23 36 1982:2215

Boks
PUCHAR POLSKI

GRUPA III 11:1
Polonia — Prosną 15:’
Wisła --- Śląsk Ruda Śląska
1. Prosną ,

35:2*
33:2’

2. Wisła . '
3. Śląsk '
4. Polonia

3?:” 
30’

GRUPA VI
GKS. Jastrzębie — BBlS

Sokół — Turów ,
1. GKS Jastrzębie -
2. Turów f
3. Sokół *
4. BBTS Bielsko

10

32:2* 
30?
13:«

GRUPA X
Mazur — Zagłębie
Miedź — Broń ,
1. Miedź j

2. Broń ,
3. Zagłębie ,
4. Mazur

12;’
10:’

33:2’
2^ 

16:2*


